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do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Na kandydatów czeka cały kraj 


W niedziele wielka mowa polityczna p. wicepremiera 


Sytuacja przedwyborcza w Pol- 
sce zmierza do całkowitego wy- 
jaśnienia. Minione dni dały odpo- 
wiedź, kto „nie”, a dzień dzisiej- 
szy ujawni osłatecznie decyzję, 
kto „tak”, czyli kto w ramach 
Ozonu i kto poza Ozonem weź- 
mie czynny udział w akcji wy- 
borczej i stanie do walki o zdo- 
bycie poselskich mandatów. 

Jeszcze dziś, a najdalej jutro, 
staną się znane nazwiska kan- 
dydatów na posłów, oraz środo: 
wiska, z których oni pochodzą. 

Niedługo potem, a mianowicie, 


w niedzielę 16 b. m., p. wicepre- 
mjer Kwiatkowski wygłosi (jak 
to już przed kiłku dniami do- 
nieśliśmy) wielki odczyt politycz- 
ny. Odczyt p. wicepremjera odbę- 
dzie się w Katowicach w sali 
teatru im. Stanisława Wyspiań- 
skiego. Zainteresowanie odczytem 
jest tak wielkie, że wszystkie bi- 
lety wstępu zostały już rozdane, 
a tymczasem napływają wciąż no 
we zgłoszenia ze Śląska i z in- 
nych dzielnic o wydanie zapro- 
szeń. 


Szczupłość sali teatralnej nie 


pozwala zaspokoić zgłoszeń, wo- 
bec czego organizatorzy odczytu 
postanowili zainstalować na pla- 
cu przed teatrem w Katowicach 
głośniki, które umożliwią wysłu- 
chanie odczytu szerokim war- 
stwom ludności. 

Tejże niedzieli odbędzie się w 
Krakowie zjazd przedwyborczy 
działaczy o0zonowych, głównie z 
terenu Małopolski. Liczy się na 
przybycie kiłkunastu tysięcy lu- 
dzi. Na zjeździe krakowskim prze 
mawiać mają szef Ozonu, gen. 
Skwarczyński i naczelny komen- 


Wódz Naczelny w Cieszynie 


Serdeczne powitanie i przemówienia 


Delegat wojewody śląskiego przy 
dowództwie samodzielnej grupy ope 
racyjnej „Sląsk“, wicewojewoda Mal 
homme, wydał odezwę następującej 
treści: 

„Do łudności Śląska za Olzą. 

Rodacy! Przypadą mi dziś w udzia- 
le zaszczyt oznajmić wam, że nasz u- 
kochany Wódz, Marszałek Polski E- 


|dward Śmigły-Rydz zawita do nas w 


środę, 12 października 1938 r. o godz. 
9-ej rano, by odwiedzić tę prastarą 
ziemię piastowską, która swoje połą- 
czenie z Macierzą tak bardzo Mu za- 
wdzięcza. Niechaj dzień tsn będzie dla 
nas świętem zespolenia się ludu śląs- 
skiego za Olzą z Naczelnym Wodzem 
i armją Rzeczypospolitej”. 
X 

Wiadomość o przyjeździe Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza na Śląsk 
Zaolzański, która nadeszła we wto- 
rek, w godzinach wieczornych, ro- 
zeszłą się lotem błyskawicy napierw 
po Cieszynie, a stąd po wszystkich 
miejscowościach Zaolzia. We wszyst- 
kich miastach, miasteczkach i osa- 
dach zaczęto czynić gorączkowe 
przygotowania do godnego powita- 
nia Naczelnego Wodza. Na dworcu 
kolejowym i na ulicach rozpoczęła 
się praca nad udekorowaniem Cie- 
szyna. Na moście, przez który tak nie 


ELERE PREY ZOZ REE ZETA TZ DZ ES EENI AO ENEA 


dawno jeszcze przebiegała granica, 
zbudowano wspaniałą bramę trium- 
falną. Na ul. Marszałka Piłsudskie- 
go w Cieszynie Zachodnim ustawio- 
no trybunę, którą przybrano sztan- 
darami i emblematami narodowemi. 

CIESZYN. 12.10. Marszałek 
Śmigły - Rydz przybył dziś o g. 
9 m. 40 zrana na dworzec wscho- 
dni. 

Wraz z Panem Marszałkiem 
przybyli: szef sztabu głównego 
gen. Stachiewicz, płk. Strzelec- 
ki, płk. Munnich, płk. Glabisz. 
Ponadto przybył dyrektor Mieczy 
sław Lepecki z prezydjum Rady 
Ministrów. 

Po powitaniu na dworcu w to- 
warzystwie gen. Bortnowskiego 
Wódz Naczelny udał się otwar- 
tym samochodem do miasta. 

Przy moście nad Olzą, który 
tak niedawno jeszcze rozdzielał 
miasto i tworzył sztuczną grani- 
cę, ustawiono wspaniałą bramę 
triumfalną. U góry widnicje na- 
pis „Ziemia Piastowska wita O- 
swobodziciela”. 

Pod bramą oczekuje przybycia 


Naczelnego Wodza burmistrz po- 
łączonego Cieszyna Halfar, sta- 
rosta cieszyński Klaczkowski, sta 
rosta frysztacki dr. Wolf oraz li- 
czne delegacje związków i stowa- 
rzyszeń Polaków z Zaolzia. 

W chwili, gdy Marszałek Śmi- 
gły - Rydz wysiadł z samocho- 
du, podszedł do niego burmistrz 
Halfar, aby w imieniu ludności 
połączonego Cieszyna powitać 
Wodza tej armji, której Śląsk Za- 
olzański zawdzięcza swe wyzwole 
nie, 

Ludzi zasłużonych — mówił 
burmistrz — odznacza się zwykle 
orderami. Lud Zaolzański nie 
dysponuje takiemi odznaczenia- 
mi. Może Drogiego Wodza udeko 
rować jedynie miłością serdecz- 
ną i ślubowaniem, że wiernie 
stać będzie przy Jego boku. 

Kończąc przemówienie, bur- 
mistrz wręczył Panu Marszałko- 
wi symboliczny chleb i sół, wzno 
sząc okrzyk na Jego cześć, wielo- 
krotnie podchwycony przez zgro- 
madzone tłumy. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


EOC LNT AIEEE L E AS ES RZ 


pia i a a a a a n 
Wśród moczarów Polesia, w głębi niedostępnych borów, rozgrywa się nie- 
ubłagana, bezlitosna wałka świata przestępczego z policjantem, który na Polesiu 
rozpoczął swą pierwszą służbę. 
Oto barwne, groźne i interesujące tło, na którem jeden z najwybitniejszych 
pisarzy Polski współczesnej 
Zygmani Nowakowski 

osnuł swą najnowszą powieść pod tytułem 


„„KPamś Słusżibaś 


Powieść e policjancie? — Sam autor Nowakowski mówi o powieści 
„Pani Służba” na str. 4-ej. 
Druk tej powieści rozpoczynamy już w najbliższą sobotę 15 paź- 


dziernika 1938 r. 


Ochotnicy włoscy odpływają 


Walki nad Ebro—toczą się 


SALAMANKA, 12.10. Komunikat 
powstańczej kwatery głównej: Woj 
ską powstańcze poczyniły we wto- 
rek na froncie Ebro dalsze zniczne 
postępy. zajmując szereg ważnych 


ze strategicznego punktu widzenia 
miejscowości. 


Komunikat powstańczej kwatery 


W ręce powstańców |głównej stwierdza, że wycofani z 


wpadło kilkuset jeńców oraz znacz- |frontu ochotnicy włoscy odpłynęli 


ne zapasy materjału wesennego. 


z tutejszych portów. w poniedziałek. 


dant Związku Legjonistów, min. 
płk. Ulrych. 

Poza temi wielkiemi zdarzenia 
mi politycznemi odbędą się w naj 
bliższą niedzielę liczne przedwy 
boreze zebrania Ozonu w Warsza 
wie i na prowincji. 

Nadchodząca niedziela stać bę- 
dzie w pełni pod znakiem wybo- 
rów. 

x 

Zainteresowanie kół politycz- 
nych, a także i ogółu społeczeń- 
stwa, kierować się będzie 16 b.m. 
ku Katowicom. 

Kwietniowa, tkwiąca w pamię- 
ci wszystkich, mowa katowicka 
p. wicepremjera Kwiatkowskiego 
sprawiła, że był on przez długie. 
miesiące symbolem nadziei na 
pacyfikację i normalizację sto- 
sunków politycznych w Polsce, 

Do ludności docierały w tym 
czasie przez prasę, a może je- 
szcze więcej „pocztą  pantoflo- 
wą”, pogłoski i wieści o pertrak 
tacjach, o rozmowach, które pro- 
wadzić miały do jakiegoś pojed- 
nania i znormalizowania życia 
politycznego kraju. Zwłaszcza ty- 
godnie po 13 września, a więc po 
rozwiązaniu parlamentu i rozpi- 
saniu wyborów, upłynęły wśród 
zmiennych nastrojów i oczeki- 
wań. 

Dziś wiemy, że rozmowy zo- 
stały przerwane i że do żadnego 
porozumienia politycznego na tle 
wyborów sejmowych nie doszło. 
Nie czujemy się do tego powoła- 
ni (a może i p. cenzor wziąłby 
nam to za złe), aby ujawnić o- 
gółowi, dlaczego pertraktacje nie 
dały rezultatu pozytywnego. Może 
po wyborach, a może jeszcze 
przedtem przyjdzie na to czas 
właściwy. 

Niepowodzenie akcji pojednaw- 
czej na platformie wyborów do 
parlamentu dało niektórym śro- 
dowiskom politycznym tytuł do 
głośnego wykrzykiwania o „cic- 
niach w karjerze” i o „wielkiej 
przegranej” wicepremjera Kwiat- 
kowskiego. No, bo — jak czyta- 
my -— p. wicepremjer „zaanga- 
żował się w rozmowy z opozy- 
cją, przeceniając swe możliwo- 
ści i nie doceniając zasięgu żą- 
dań opozycji”. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Zgon w. ks. Cyryla 


pretendenta do tronu carów 

PARYŻ, 12.10. W klinice prywat- 
nej w -Neuilly zmarł wielki książę 
rosyjski Cyryl. 

Ks. Cyryl urodził się w r. 1876. 
Ogłosił się szefem domu Romano- 
wych i kuratorem tronu 26 lipca 
1922 r. 

Ks. Cyryl pozostawił troje dzieci, 
z których syn wielki książę Włodzi 
mierz, urodzony w r. 1917, staje 
się obecnie szefem domu Romano- 
wych. 
| W A O PEPEES 

— Rząd Stanów Zjednoczonych wy- 
dalił ostatnio 4.000 rodzin obywateli 
meksykańskich, zamieszkujących w St. 
Zjednoczonych. Przyczyną tego kroku 
jest, jak twierdzą władze, wzrastiiiga 
ce kezrobocie. 


z 


Wódz Naczelny w Cieszynie 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


5-letnia córeczka poległego w | szałek Śmigły-Rydz piechotą, wita-; biegają skandowane okrzyki 
ny owacyjnie. Niemilknące okrzyki, | szałek Śmigły-Rydz 
wzniesiony 


walkach o wolność Śląska Zaol- 
zańskiego harcmistrza, Ś. p. Wi- 
tolda Regera, wręczyła Marszałko 
wi wiązankę kwiatów. 

Następnie zabrał głos Marsza- 
łek Smigły - Rydz, wygłaszając i 
następujące przemówienie: 

„Panie burmistrzu, obywatele! Je- 
stem naprawdę głęboko wzruszony sło 
wami, które Pan wypowiedział. Jestem 
tak wzruszony, jak wówczas, gdy słu 
chałem entuzjazmu głębokiej radości, 
która szła przez przestworza Polski w 
dniu, gdy żołnierz polski po raz pierw 
szy przekroczył ten most. 

Ale poza radością, która jest i mu- 
si być z natury rzeczy w waszych ser 
cach, napewno jest i duma z tego, że 
przetrwaliśmy, jako twardzi, hartow- 
ni Polacy, którzy nie ugięli się, mani- 


„festując stale swoją wole powrotu do 


Macierzy i to, że czują się Polakami 
i Polakami pozostaną. 

W tym pierwszym dniu, gdy kraj 
wasz zaczął przechodzić pod władzę | 


Polski, gdy okrzyk waszej radości roz | 


buny. 


zajęli miejsca: szef |twem płk. Zycha. | 
Sztabu Głównego gen. Stachiewicz, 
dowódca samodzielnej grupy opera | Rzplitej i Wodza Naczelnego rozle- i 
cyjnej „Sląsk“ gen. Bortnowski, wo |gły się po zakończonej defiladzie. 
jewoda śląski dr. Grażyński, wice- 
wojewoda Malhomme. 


„Mar-' 


niech żyje”, ; 


las rąk, powiewające | „żyj nam Wodzu* itp. I 
chusteczki, kapelusze, chorągiewki, 
— powódź kwiatów zasłała jezdnię. | Abraham. Wzięły w niej udział sze- |! 

Marszałek przyjął defiladę z try- | 
Obok 


Defiladę wojska prowadził gen. ; 


U 


regi legjonu Zaolzia, pod dowódz- | 


Okrzyki na cześć P. Prezydenta ' 


Gen. Abraham podjeżdża do Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza i melduje 


Z chwilą ukazania się Marszałka Mu, iż defilada skończona. 


KOMARNO, 12.10. 
Kanya i Teleky powrócili dziś 
godz. 10-ej przed południem z Bu-| że ze strony rządu Rusi podkarpac- 


Marszałek otoczony wiwatującym 


gowały się jeszcze bardziej. Wśród | tłumem, wsiadł do samochodu i u- 
ogólnej, nieopisanej wrzawy, prze-|dał się na krótki wypoczynek. 


Delegacja węgierska obstaje przy swoich żądaniach | 


Ministrowie 


KOMARNO, 12.11. Węgierska a- 
o|gencja telegraficzna dowiaduje się, 


legał się stokrotnem echem po całej | dapesztu do Komarna, Kilka minut | kiej został wydelegowany do wzię- 
Polsce, każda łza, która płynęła po przed 12-tą odjechali do czeskiego | cia udziału w rokowaniach w Ko- 


¿ku po tamtej stronie Polski. | 


Poza tem, że wracacie do nas, że| 
przez to staliśmy się silniejsi, naród | 
polski przy sposobności tych wielkich 
dni odniósł jeszcze jedną wielką ko- 
rzyść. Teraz, jak żołnierz, kiedy do| 


( wzruszonym policzku waszym, wywo-| Komarna, gdzie odbędzie się posie- | marnie minister Baczyński, Równo- 
ływała podobną łzę na bratnim policz- dzenie obu delegacyj, 
BUDAPESZT, 12,10. 


cześnie min. Fencsik został upoważ- 


Węgierska | niony przez rząd Rusi podkarpac- 


agencja telegraficzna donosi: Dzi-| kiej do pertraktacji z rządem sło- 
siejsze rokowania w Komarnie wej- | wackim. 


dą w fazę merytoryczną. Delegacja 
węgierska popiera niezłomnie wę- | siedzenie delegacji 


KOMARNO, 12,10. Plenarne po- 
węgierskiej i 


bitwy idzie, kiedy wie, że za chwilę |gierski punkt widzenia, oparty na | czeskiej w czeskim Komarnie trwa- 


stanie w obliczu 
ogląda swą broń, patrzy, czy karabin 
ma nabity — tak samo l naród polski 
w owych dniach spojrzał po sobie na 
swoją broń moralną, rozejrzał się, jak 
ma postąpić, zrobił apel swoich sił du 
chowych, swej wiary i woli. 

Wtedy stwierdził w swej duszy zdro 
wy instynkt narodowy i państwowy, 
potrzebny każdemu narodowi i każde- 
mu państwu, które chce się utrzymać 
na powierzchni życia międzynarodo- 
wego. Zobaczył, co jest zdrowem ziar- 
nem, a co plewą, co jest  kruszcem 
twardym, a co gliną, która się rozsy- 
puje między palcami. 

To jest ten wielki zysk poza inne- 
mi zyskami, który naród połski zdo- 
był w tych dniach. 

Kończę już moje słowa. Jeszcze raz | 
wypowiadam głęboką radość, że żer | 
gę tu stanąć między wami i chcę je- 
szcze jedno stwierdzić: do tych ostat- 
nich dni, — kiedyśmy z Polski rozma- 


Minęły te czasy, niema już formy 
my i wy. Została ona złamana, 
skruszona, odrzucona precz. Teraz je- | 
steśmy tylko my, wszyscy zjedno- | 
czeni, my, wszyscy mający swoim 
wysiłkiem i swoją pracą zrobić Pol- 


dać pokoleniom następnym. 

CIESZYN, 12.10. Nieprzebrane 
tłumy, które zaległy cały most i u- 
licę Marszałka Piłsudskiego w Cie- 
szynie Zachodnim, manifestowały 
przez długi czas na cześć Naczelne- 
go Wodza. 

Drogę od mostu do ustawionej wl 
połowie ulicy Marszałka Piłsudskie- 
go trybuny honorowej odbył Mar- 


Przyjęcia na Zamku 

P. Prezydent Rzplitej przyjął dn, 
12 b: m. kolejno min. Tytusa Ko- 
marnickiego, prezesa Prokuratorji 
Generalnej Stanisława Bukowiec- | 
kiego i pierwszego prezesa Naj-| 
wyższego Trybunału Administracyj-; 
nego Bronisława Ilełczyńskiego. 


Król Belgji w Paryżu 
na odsłonieciu pomnika 
króla Alborta 


PARYŻ, 12.10. Król Leopold III 
wraz ze świtą przybył dziś do Pa- 
ryża. 

Paryż przygotował: się już na przy 
jęcie króła Leopolda. 

Wszystkie domy i gmachy pań- 
stwowe są przystrojone flagami o 
barwach francuskich i belgijskich. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zaczęła się o godz. 14.45 w obec- 
ności króla Leopolda III-go, królo- 
wej Elżbiety, księżnej 


publiki francuskiej oraz licznych 
dygnitarzy francuskich i  belgij- 
skich. 

PARYŻ, 12.10. Podczas edsłonię- 
cia pomnika króla Alberta wygłosił 
przemówienie prezydent Lebrun, o- 
świadczając, iż Francja pozostaje 
wierną pamięci Alberta I. 

Lebrun wyraził podziękowanie 
królowi Leopoldowi, królowej El- 
żbiecie i księżnej Piemontu, iż za- 
szczycili swą obecnością podniosią 
uroczystość odsłonięcia pomnika bo- 
hażerekiego króla. 


Piemontu, | 
hrabiego Flandrji, prezydenta Re-' 


niebezpieczeństwa, zasadzie samostanowienia i 
gający się niezwłocznego odstąpie- 


doma- |ło od godziny 12 do 14.45. 
Podczas dzisiejszych obrad dele- 


nia obszarów, zamieszkałych przez | gacja czeska przedłożyła kontrpro- 


Węgrów. 


Kongres panarabski grozi 


Nie uzna żadnego podziału 


KAIR, 12.10. Wczoraj odbyło się tych żądań jest jedynem możliwem 
tu plenarne posiedzenie kongresu rozwiązaniem zagadnienia palestyń- 
panarabskiego, na którym przedło- skiego. 


żono delegatom rezolucje, uchwalo- 


W razie ich nieprzyjęcia wszyst- 


ne przy drzwiach zamkniętych przez | kie narody arabskie zmuszone zo- 
komisję: Tekst tych rezolucyj jest staną do uważania obywateli bry- 


następujący: 


tyjskich i Żydów za nieprzyjaciół 


Kongres uważa zą nieważną de-|wraz z wszystkiemi socjalnemi, po- 


klarację 


Balfoura,  przyrzekającą | litycznemi i ekonomicznemi konsek- 


Żydom pomoc 'w 'stworzeniu ich o- wencjami tego stanu rzeczy, 


środka narodowego w Palestynie. 
Żąda natychmiastowego 


W zakończeniu stwierdza kongres, 


r położenia |że chcąc dać dowód swej: dobrej 
wiali z wami, mówiliśmy my i wy. kresu imigracji żydów do Palestyny. | woli, przyznaje 


prawo  obywatel- 


Odrzuca, wszelkie formy podziału | stwa Żydom, znajdującym się już 


Palestyny. : 

Żąda utworzenia rządu konsty- 
'tucyjnego w Palestynie oraz podpi- 
sania traktatu między W. Brytanją 
skę potężną i silną, żeby ją taką od- | % Arabami. 


w Palestynie. 

JEROZOLIMA: 12.10. W Palesty- 
nie doszło wczoraj ponownie do 
szeregu krwawych starć: 

W Nablus wywiązała się utarcz- 


Kongres stwierdza, że preyjacie lid między arabskimi aktywistami 


Jeżow w 


Czeka go los poprzedników 


BERLIN, 12.10. ,„Voelkischer Beo 
bachter”, opierając się na doniesie- 
niach z Moskwy, donosi, iż dotych- 
czasowy szef GPU. Jeżow został po 
zbawiony swego urzędu, a miejsce 
jego zajął członek komunistycznego 
sądu partyjnego Malenkow. 

Jako przyczynę dymisji Jeżowa 
podano, że przeprowadzona przez 
niego w ostatnich miesiącach czyst- 
ka spowodować miała niebezpieczną 
dezorganizację aparatu CIISNAZ| 
cji państwowej i partyjnej. | 

Jak słychać, Jeżow, który wieoca| 
nie popadł w niełaskę u Stalina, nie | 
podzieli wprawdzie losu REACLAEEA 
Jagody, lecz zatrzyma nadal komi- | 


Komarnie 
| 
pozycje co do części żądań węgier- | 
skich. 

Dziś popołudniu odbędzie się po- 
siedzenie ekspertów. Jutro zaś o g. 
9 rano delegacje podejmą dalsze 
rokowania. 

W dzisiejszych obradach wziął 


udział członek delegacji czeskiej 
Krno, który wczoraj był w Pradze 


celem porozumienia się z rządem 


czeskim. 

Ze strony delegacji węgierskiej 
oświadczono, że obrady weszły na 
bardziej właściwą drogę. Jednak 
zbytni optymizm byłby jeszcze nie- 
uzasadniony. 


W. Brytanii 


Palestyny 


a wojskami brytyjskiemi, w której 
zginęło 4-ch Arabów. W mieście 
ogłoszono stan: wyjątkowy. 

Do poważnėgo starcia doszło rów- 
nież między brytyjskimi oddziała- 
mi a Arabami w okolicy wsi Wa- 
lajeh na południowy zachód od Je- 
rozolimy. Starcie to przerodziło się 
w regularną bitwę, do której woj- 
ska brytyjskie wprowadziły samo- 
loty oraz czołgi. 

Nad Jerozolimą unosiły się do 
późnych godzin wieczornych samo- 
loty. Z południowo-zachodniej stro- 


ny miasta dochodziły odgłosy strza- | 


łów karabinów maszynowych. 
Na obszarze Galilei uległy przer- 


waniu połączenia telefoniczne oraz | 


przewody ełektryczne. 


Na kandydatów czeka cały kraj 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 
Takie i podobne oceny obecnej | pacyfikacja i normalizacja stosun 


| pozycji politycznej p. wicepremje: | ków. Cały świat abstynencji i ne- 


ra, z dodatkiem o „dość osobli-| gacji staje tu do pracy publicz- 
wem świetle”, w którem rzeko-|nej i do ponoszenia za nią od- 
mo znalazł się on wskutek ne- | powiedzialności. 


gatywnego 


wyniku rozmów z o: 


Osiągnięcie tego pozytywnego 


pozycją, znajdujemy na łamach | rezultatu musi być (obok konta 


prasy konserwatywnej. 


p. premjera) zapisane również na 


Równocześnie inne elementy w | konto p. wicepremjera Kwiatkow 


obozie prorządowym sięgają do skiego. 


A więc jednak wielki 


arsenału pogróżek totalnych, dyk| krok na drodze normalizacyjnej 
tatorskich, faszystowskich, uwa- | został dokonany ku zadowoleniu 


,żając „wielką przegraną” p. wi- całego społeczeństwa. 
i cepremjera za właściwą  odsko- 
|cznię do zrealizowania tych dą-| kiej przegranej”. Nie udało się 
į żeń. i 


Jakże tu zatem mówić o „wiel- 


to, co w tak szybkiem tempie u- 


Kierunek pacyfikacji politycz-| dać się nie mogło, bez większych 


nej w Polsce, 
przez wicepremjera 


reprezentowany | ustępstw i wyrzeczeń. Ale jednak, 
Kwiatkow- | mimo wszystko, namiętności opa- 


skiego, nie dał narazie wyników, dły i ludzie z drugiej strony bar- 


więc zapanowała 


radość WŚród | jery zabierają się do pracy nad 


wielu, którzy nie chcą normali- rozwojem naszych wsi i miast, 


zacji życia publicznego 
szym kraju, gdyż ta normaliza- 


w na-|a więc nad rozwojem państwa. 
I to jest właśnie sukces. Tak 


cja byłaby dla nich wyrokiem rozumują nieuprzedzone koła po- 


politycznej Śmierci, 


lityczne i z tem większem zacie- 


Możnaby wnosić, że fa radość | kawieniem czekają na to, co w P , AEN À 
jest nietylko przedwczesna, ale ij niedzielę powie w Katowicach p. listach kandydackich Ozonu, a 


całkowicie nieuzasadniona. 


j wicepremjer Kwiatkowski. 


Poza wyborami sejmowemi, eze! x 


kają nas wybory samorządowe w; ; 
całym kraju. Wyjaśniliśmy już, dziś w całym kraju wyboru kan- 
że te wybory ani odroczone, ani dydatów na posłów. 
odwołane będą. Przeciwnie, , przeddzień o poszczególnych kan 
ustawowe terminy wyborcze do 
rad gromadzkich, gminnych, po- 
wiatowych, miejskich będą, jak 
nas informują, w pełni dotrzy- 


mane. 


Tu wszyscy powiedzieli 


Kolegja wyborcze dokonają 


Pisanie w 


dydatach i ich szansach byłoby 

zgadywaniem, albo wróżeniem. 
Ogólnikowo zaś powiedzieć na- 

leży, że do Izb ustawodawczych 


| kandydować będą wszyscy mini-- 


„tak”*| strowie; z wyjątkiem ministra 


i w tej wielkiej dziedzinie życia | Spraw Wojskowych, gen. Kas- 


publicznega 


nadchodzi jednak przyckiego. 


Kandydaci Ozonu nadawać bę- 
dą ton wyborom i przyszłemu 
| Sejmowi. I tu znowu ogólnikowo 

możnaby powiedzieć, że listy 0z0- 
nowe przyniosą dużo niespodzia- 
nek. 

Nie będzie przedewszystkiem 
na tych listach kandydatów kon- 
serwatywnych. Członkowie Stron 
nictwa Zachowawczego, a także 
i t. zw. wolni konserwatyści, nie 
znaleźli żadnego uznania w kie- 
rownictwie Ozonu. 

Tylko w bardzo nielicznych o- 
| kręgach kandydować mają z ra- 
Imienia Ozonu, przedstawiciele 
| większego ziemiaństwa, niezwią- 

| zani organizacyjnie z ugrupowa- 
niami zachowawczemi. Koła poli- 
'tyczne nie tają, że obecne wybo- 
iry mają eliminować konserwaty- 
| stów z życia parlamentarnego. 
| Wbrew oczekiwaniom, także 
i naprawiacze mają powód do roz- 
czarowania. Nie znajdą się oni 
'podobno w zbyt dużej ilości na 


| liczyli bardzo na to, że w wiel- 
| kiej ilości wkroczą do Izb ustawo 
dawczych. Tymczasem przyjęto 
ich na listy ozonowe niewielu, 
głównie w województwie lubel- 
skiem i w mniejszym już stop- 
niu w wileńskiem. 
| Wiecej nieco względów i łask 
| znaleźli w Ozonie „zarzewiacy”, 
zwłaszcza z młodszego  pokole- 
nia. 

Na listach kandydackich Ozo- 
nu ma być natomiast dość eużo 
księży i młodych działaczów ka- 


pA” e e 


niełasce? | 


sarjat dla spraw komunikacji wod: 
nej, co byłoby równoznaczne z 
kowitem wykluczeniem z aktywn ; 
życia politycznego. k | G 
Przypomnieć należy, że Jeżow 


głównem narzędziem Stalina do | À dniu 
scenizacji i przeprowadzenia wyb 
wych mordów politycznych w | dvd. 


nich latach. Jedną z pierwszych mM 
go ofiar był jego poprzednik na **fprocedu 
nowisku szefa GPU. Jagoda. — Hbodaj 


paszki ` e i! | 
Ofenzywa japońska | wiadon: 
na Kanton 


"I wkrć 

pw jaki 

TOKJO, 12.10. Urzędowo do udziel 

szą, że japońska armja i maryn8 liwa śnie 

rozpoczęły operacje wojenne w OJ. ani 
nach południowych wzdłuż wy? 


tro w c 


ża prowincji Kwantung. 3 em spo: 

W tutejszych kołach polityczny tak ' 
podkreślają ważność tych oper ie chod 
oraz wyrażają przypuszczenie, iż s 0 liczł 


one początkiem dawno plano kt 
ofenzywy na Kanton. Koła wojsk FYch do i 
we podkreślają, iż celem jap Mowe, a 
skiej ofenzywy w Chinach połuć Abos 
niowych jest również zaw ob ` 
linją kolejową Kanton — Hanko" a wybo; 
przez którą odbywało się doy% ii formalr 
czas zaopatrywanie w am Ż tylk 
sprzęt wojskowy i żywność aral ki: R 
Czang-Kai-Szeka. RS 
Przerwanie tej linji kolejowe, JEcze jed, 
zajęcie ważnego z handlowego Pii 
tu widzenia miasta Kantonu, | 
| być równoznaczne ze zgni | 
oporu Czang-Kai-Szeka. ; 
HONGKONG, 12.10: — Agena 
Reutera donosi: W zatoce Bias ż0ł i 
ilądowało już przeszło 50 tyś: 
nierzy japońskich, którzy wora 
[w kierunku linji kolejowej K 
—Keulung, celem przerwania 
stawy amunicji z Hongkongu 
, Kantonu. i 
| Wylądowanie tych wojsk et 50 
piło mniejwięcej w odległoś pokojow: 
‘klm. na północ od Hongkongu la zosta: 
| Wojska japońskie rozpoczęły moj LA 
nież lądować na północ od ę 
Liczni uchodźcy chińscy 22 
napływać na terytorjum I 
, brytyjskiej. „gh. 
SZANGHAJ, 12.10. W zagrane, R 
„nych kołach Hongkongu | 
| haju wywołała wiadomość h 
waniu japońskiego kórpusu „ks | jodnegc 
| dycyjnego w Chinach połudn zajec? rydery 
| wielkie wrażenie, poniew nh 


“e 


Fo Godest 
[hjum, pc 
icznej y 


Są tego 


| Kantonu byłoby równoznacze” 
| sparaliżowaniem handlu W 
| ście oraz w Hongkongu. 


Dlaczego napadnięto ™ $ 
kard. Innitzera 


Zemsta za przypo” 


| mie obietnic > 


BERLIN, 12.10. Główny”. 
dem burzliwych demonstracii; 
(ciwko kardynałowi Innitzer® gaoieh 
| ło być pismo, skierowane G9 ; 
| tera Buerckela, w którem groct ih A 
Innitzer przypominał mu “al 
! przyrzeczenie, jakie otrzy tolei 
władz partyjnych w ożywa gh 
rancji religijnej i całkowe jke — | 
nowania praw Kościoła %5 prPr laureat. 
go w Austrji, co skłoniło go nia Es 
łomowych chwilach do Tzu recs Wł 
łego swego autorytetu na „omija? 
gruntowania dokonanyć Pa 


a 
Twierdząc, iż przyrzeczoy p 


zostały wykonane, kar sób * 
miał w liście swym W Pai tose 
nowczy oświadczyć, iż 3%; partsi Ra 
owych 40 
nek władz państwowy tolickieś 
nych wobec Kościoła e 
jego reprezentantów 7 i 
najbliższej przyszłoś ny od” 
cypasterz będzie zmusz pienie, ; 
dotychczasowe swe wy lebisc) 
okresu Anschlussu ego gocj? 
przychylne dla narodo 
zmu. 


tolickich, w województwa 
tralnych wysuwan! Ra ke 
daci z pośród działa 
zwolenia”. 

Główne zastępy K 
zonu tworzą ci, przew”. ; 
si, działacze, którzy J 


eoe 


: nie b 
do Ozonu wstąpili * m R Pd dwom 
li się w wierność. ogei j ody 0 oś 
ała resztę: cieka WOS .sjejs | * Stan, ; 
Całą resztę € dzie dziślćż TĘ i 
kiwań zaspoko! ( Pys "BO kr 
tać Syn 


m = ał ` 


AŻNY DZIEŃ 


6 zgłosi sie dzisiaj po kredyt społeczny 


À dniu dzisiejszym kolegja 
wyborcze wyznaczą kan- 
dydatów do Sejmu. W ca- 


| 
| 
| 


"|procedurze wyborczej jest to 

_| bodaj najważniejszy. 

© |itro w ogólnym zarysie będzie 

iska |wiadomo, kto wejdzie do Sej 
PI wkrótce będzie można oce 

| W jakim: stopniu społeczeń- 


A 


wo do P udzieli Sejmowi kredytu. 
nar, właśnie y: P er : : a 
W CH aśnie zależność między wy- 


i wybr îmi dnia dzisiejszego a kre- 
n społecznym nadaje dniu 

tyczy k tak wielką wagę. 

F ue chodzi tu przytem wyłącz- 


O liczby. Ilość głosów, zło- 
ych do urny, może mieć wielką 
JOWĘ, a może też nie nie mó- 

Albowiem akt  powszech- 
3 Wyborów nie jest tylko pro- 
formalnością Nie jest on rów 
f tylko prawem i nietylko o- 
liązkiem, 


s Akt wyborczy ma 
lejowe 7e jedną, niezmiernie ważną 
ego PA aa 

U, m TETI 


niecenie? 


aS Sn yA ETA iray 


| Agencji] 
Bias Wi 
tys: sji 


wyru* 


stronę: jest nią odpowiedzialność. 

Oddanie głosu na określonego 
kandydata jest przyjęciem odpo- 
wiedzialności za tę decyzję. A po- 
nieważ kandydat, gdy zostanie 
posłem, będzie współdecydował o 
sprawach państwowych — jest to 
przyjęcie współodpowiedzialności 
za te sprawy. 

W ten sposób powszechne wy- 
bory mogą: i powinny się stać 
doniosłym magnesem, wciągają- 
cym obywatela w sferę odpowie- 
dzialniości za państwo. Zwycięst- 
wem wyborczem jest też taki wy- 
nik wyborów, który tę sferę naj- 
szerzej i najszczerzej otwiera. 

Czynnik szczerości jest tu szcze 
gólnie ważny. Albowiem zobowią 
zanie, które w wyniku aktu wy- 
borczego powstaje, ma charakter 
moralny. Podpisany przy urnie 
wyborczej weksel zaprotestować 
może tylko sumienie. Ono jest 


Chamberlain nie dostanie nagrody pokojowej Nobla 


gwarantem zobowiązania. Tam, nałej ordynacji. Jej wady są nie- 
gdzie zobowiązanie zostaje doko-| mal powszechnie uznawane i w 
nane bez wniknięcia w sumienie, | niedługim czasie zostaną usunię- 
czy wbrew niemu — tam ai | Zanim to jednak nastąpi, ko- 
zobowiązania, niema  odpowie- legjia powinny już dziś stępić 
dzialności i niema zwycięstwa; | główne ostrze tych wad: mecha- 
jest nieodpowiedzialność i klęska, | nika wyborcza nie sprzyja w do- 
której nie przesłonią największe | statecznej mierze zbliżeniu spo- 
nawet liczby. |łeczeństwa do państwa; tem bar- 
Z tych też względów SEREDI też do wyborów muszą sta- 
niezmiernie ważną jest taki do-|nąć bliscy społeczeństwu ludzie; 
bór kandydatur poselskich, któ- tacy, którzy liczyć mogą na rze- 
ryby w dniu wyborów powszech- |telny kredyt obywatelskich su- 
nych zapewnił im najszersze i, mień. 
najszczersze żyro sumień obywa-| Dzień dzisiejszy jest bardzo 
telskich. Będzie to zaś zależało | ważny. Od jego wyników w du- 
od miary ludzi, którzy po kredyt żym stopniu zależy, czem przy- 
społeczny się zgłoszą. szły Sejm będzie: nieporozumie- 
Od tego zawisło niem, a raczej dalszym ciągiem 
zwycięstwo wyborcze. „nieporozumienia między  społe- 
Wielka odpowiedzialność spo- 


prawdziwe 


i czeństwem i państwem, czy też — 
czywa też dzisiaj na kolegjach.| zaczątkiem szczerego, istotnego 
Tem szczególniejsza, że działają | porozumienia. 


one w ramach wysoce niedosko- M. K. 


dnia 03 Przuyymajiamiej w dym moli 


D 
o 
„Godesberg, a zwłaszcza po Mo- 
ow pojawiły się w prasie zą- 
znej wiadomości, że tegorocz- 


„ostanie bezwątpienia premje- 
' er ngii, Chamberlainowi. Tym- 
Pak to narazie niemożliwe. Z 
Kain ni ormalnych Neville Cham- 
4 jeż ( Może w tym roku otrzy- 

ea tysięcy norwoskich koron, 
|. acych się na doroczną pre- 


sj grody pokojowej. O tem, ja- 
R tego przyczyny, poinformo- 
Jedne 


89 z dziennikarzy profe- 


Frydery i 
yk S y 5 y = 
omitęty tang, przewodniczą 


iencje nor 
|- Człon 


weskim. 


kowie naszego komitetu 
b jan rof M A zwia- 
i ~ profesor są zwią 
to nd saas Mieą. Nie wolno im opo- 
ł ) „Przebiegu naszych obrad, 
juwet prawa wymieniania 
C andydatów do nagrody. 
i? 252 nie są dopuszczalne wy- 
St właś Czy wyjątkiem takim nie 
me Chamberlain? 


Mają 
wisk 


qówiadczam panu, że w 
Yw namberlain nie otrzyma 
zadn zi i že- 
Ego. zr ym razie, Nie może 
u na A 
kard. etrog atu nazwiska kandydatów do 
rocaýsh T Muszą być przedstawi 
u odl. tetowi yć przedstawione 


i dawno s 1go lutego. Termin 
a. inął, więc nic nie mo- 
saa Porądzię 7 Wiec nic nie mo 


Ydatów przedstawiają po- 
Asta amenty oraz poszcze 
1, których nazwiska są 
Ww tajemnicy. 


Ywiaq 4 
kamienny Powyższy jest niezwykle 
cii Nobla azuje się, że w fun- 
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po 1. 
Jobiscy i Poczękąć TER lutego, musisz 
50t mo; ~ ae tymczasem sytua- 
twórcą: się zmienić, że naprzykład 
tiągu kil toju może doczekać się 
ich miesięcy wojny, to 
A Panów z komitetu nie 


ach, ROZA. o norweskich 
Oczekiwa O Jeszcze wspom- 

wani nym z niezwykłem 
Osobą „j „Procesie, którego 
„ma być znakomity pi- 


%: powieść : 
stá. PWiad powieść „Zamknię 
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Jmujący się dotych- 


noblowskiego przy pari 


idaje już rezultaty. 


obić 7 Li zaa 3 f, 
«, gdyż w myśl nasze- | penie Wielka Brytanja ustąpi przed 


czas dziennikarstwem. Ale Knut 


Hamsun zabronił mu kategorycznie | 


próbowania swoich sił na niwie pi- 


sojowa nagroda Nobla przy- |sarskiej, domagając się, aby praco- |mieniem Almar, młody dziennikarz, ' 


wał na jego folwarku. 
Doszło na tem tle do wielkiej a- 
wantury. Nie był i nie jest to zre- 


sztą jedyny zatarg rodzinny. Ham- | suna. 
| spór, dał szereg szczegółów biogra- 


sun nazywa się właściwie Pedersen. 
Kiedy różni członkowie rodziny au- 
tora „Głodu“ zaczęli również uży- 
wać nazwiska Hamsun, wielki pi- 


książki, o ewentualną jej konfiska- 
tę. Wkrótce zapadnie decyzja, która 
pokaże, co o tem myślą sędziowie. 

Jak widać ewangeliczni i seraficz- 
ni pisarze potrafią w życiu posługi- 
wać się najbardziej brutalnemi me- 
todami. 

Zrozumiałem się teraz staje, dla- 
czego właśnie Knut Hamsun wystą- 
pił przed kilku laty z enuncjacją, 
sławiącą narodowy socjalizm... 

Nei - Ka 


sarz wytoczył im sprawę sądową. 
Najskuteczniej walczył z dziwac- 
twami wujaszka jego bratanek, i- 


ale musiał ostatecznie skapitulować. 
Zemścił się jednak. Napisał powieść, 
której dał tytuł: Zgon Almara Ham 
W powieści tej opisał cały 


ficznych z życia Knuta Hamsuna. 
Knut Hamsun znowu zwrócił się do 
sądu. Tym razem o zakaz wydania 


Sprawa palestyńsica dojrzewa 


Ruch panarabski staje się groźny 


Po rozpędzeniu chmur na hory- 
zoncie europejskim, najwyraźniej 
zdaje się dojrzewać do „załatwie- 
nia“ sprawa palestyńska. Czynna 
akcja Arabów, która przybrała for- 
mę zbrojnego powstania, regular- 
nej wojny przeciw Żydom i Anglji, 
Plan podziału 
Palestyny zdaje się został komplet- 
nie pogrzebany, także i na tym te- 


przemocą. Nie leży bowiem w jej 
interesie  zrewoltowanie przeciw 
Londynowi świata muzułmańskiego, 
który coraz głośniej i bardziej zde- 
cydowanie opowiada się za żądania- 
mi Arabów palestyńskich, 
ciw koncepcji tworzenia nad Jor- 
danem siedziby narodowej żydow- 
skiej. 

Oczywiście, gdyby o to tylko szło, 
o Żydów, Anglicy, skorzy do u- 
stępstw cudzym kosztem, dawnoby 
doszli z Arabami do porozumienia. 
W grę wchodzą jednak sprawy. dla 
Wielkiej Brytanji poważniejsze. Zu- 
pełne wstrzymanie imigracji żydow- 
skiej do Palestyny, stworzenie tam 
państwa z większością arabską, to 
wielkie ryzyko utraty wpływów na 
tym terenie tak ważnym handlo- 
wo i militarnie dla Anglji, a tak 
przytem ponętnym i dla innych 
państw śródziemnomorskich. 

Arz owie przeszli do ofenzywy 
nietylko w dziedzinie militarnej: 
Propaganda ich objęła już cały 
Wschód muzułmański: Saudję, Tran 
sjordanję, Iran, Afganistan, Sudan, 
Alger, "Tunis, Tripolitanję, Turcję, 
Egipt, Irak, Liban, Syrję, Maroko 
i Indje. Wszędzie w tych krajach, 
z większem czy mniejszem natęże- 
niem pracuje „Komitet obrony Pa- 
lestyny', który grając na strunie 
panarabizmu, wywołuje zgodne e- 
cho całego świata mahometańskie- 
go. $ekundują mu na arenie poli- 
tyki europejskiej te czynniki, któ- 
rym zwiększenie kłopotów Anglji 
nie sprawia przykrości... 


Ostatni panarabski kongres w 
sprawach Palestyny odbyty w Kai- 
rze, mimo, że nie wszystkie środo- 


równouprawnienie wszystkich mie- 
szkańców Palestyny i nienaruszal- 
ność interesów Wielkiej Brytanji. 
wiska [Islamu wysłały nań swych | Wszystkie gminy wyznaniowe mają 
przedstawicieli, mimo, że się wła- według tego projektu uzyskać samo- 
ściwie nie udał, dając dowód rozdar rząd. Imigracja żydowska zostanie 
cia i niezgody, stał się jednak w rę | wstrzymana. 

kach „Komitetu obrony Palestyny'*| Żydzi projekt ten, nie nowy, w 
atutem o wielkiem znaczeniu propa- | rozmaitych odmianach stale lanso- 
gandowem, wygrywanym z myślą; wany przez Arabów, uważają za nie 
zademonstrowania zgodnej woli|do przyjęcia, Anglja nie wypowie- 
wszystkich wyznawców Proroka wjdziała się jeszcze w tej sprawie. 
sprawie zupełnego wstrzymania i-| Tymczasem „komitet obrony Pale- 
migracji żydów do Palestyny. Kie-|styny* wydał 
rownicze jednostki tego ruchu: Ali|zwę do Żydów, 
Aluba Pasza (Egipt), 


obliczoną najwi- 


kadżi—organizator powstania pale-|arabskich, państwa zainteresowane 
styńskiego—i jego wódz duchowy, | widziałyby się oczywiście zmuszone 
nieobecny w Kairze b. mufti Jerozo, wywrzeć presję na Wielką Brytanję 
limy uznali, że nadszedł czas spełnie w kierunku ugody z Arabami. A o 
nia ich żądań. Wyrazem tego jest o- | to chodzi, 

we „ultimatum“ skierowane pod adre| Chodzi przedewszystkiem o zachę 
sem Żydów, grożące krwawemi kon- | cenie Francji do takiej akcji medja 
sekwencjami, jeśli nie zarzucą my- | cyjnej, tak jak niedawno Paryż pod 


ultymatywną ode- 
inicjator ijdoczniej na wywołanie interwen-! 
prze- | przewodniczący kongresu kairskie- |cji mocarstw w kwestji palestyń-: 
'go, Nabi el Azma i marszałek Fares ; skiej. Jeśliby bowiem niepokoje mia, 
| Bey (Syrja), Mouloud (Irak), Kau- ły przerzucić się do innych środowisk, 


Śli o państwie żydowskiem w Pale-| 
stynie: 

Wzorowane na metodach europej 
skich, oparte w wielkiej mierze na 
chęci zastraszenia nietyle Żydów. 
ile Anglji groźbą rozszerzenia nie-! 
pokojów na jej terytorja imperjal- | 
ne pozą Palestyną, jest przecież do- | 
kumentem świadczącym © bardzo | 
już groźnej sytuacji nad Jordanem. | 

Cóż na to Wielka Brytanja? We-| 
dług doniesień z Londynu, tematem | 
roztrząsań był tam projekt mini- | 
stra spraw zagranicznych Iraku, | 
Taufik al Suwaidi, który na konfe-| 
rencji z udziałem Halifaxa, Mac Do; 
nalda, Wooda, Hore Belisha i in- 
nych osobistości angielskich przed- 
stawił żądania arabskie. Idą one po 
linji stworzenia niepodległego pań- 
stwa palestyńskiego pod kontrolą 
Angliji. Mianoby zwołać konstytu- 
antę, która wyłoni rząd krajowy i] 
uchwali konstytucję, gwarantującą 


naciskiem Londynu uregulował za- 


logniony spór o sandżak Aleksan- 


dretty, oddając go właściwie pod 
wpływy Turcji. A francuska Syrja, 
sąsiadująca z Palestyną, dotąd spo- 
kojna, mogłaby w pierwszym rzę- 
dzie stać się terenem rozruchów. 

Jak zatem widzimy, politycy a- 
rabscy i ich protektorzy puścili w 
ruch wszystkie sprężyny, by zmusić 
Anglję do szybkich decyzyj w spra- 
wie Palestyny. Czy im to się uda, 
to zależeć będzie także od warun- 
ków porozumienia między Anglją i 
Włochami, które dojść ma do skut- 
ku podczas zapowiedzianego spotka- 
nia Chamberlaina z Mussolinim. Na 
razie załoga wojskowa w Palestynie 
została znów zwiększona, płyną no- 
we wojska i wojna trwa. 

Trwa też i potęguje się kryzys 


gospodarczy, zwiększa się bieda w: 


o 


W świetle prasy 


NIEMCY O KARPATO-UKRAINIE 

Pisma ukraińskie we Lwowie pi- 
szą o „dzierżawnej Ukrainie Przy- 
karpackiej'. Korespondent berliński 
„Kurjera Warszawskiego“ donosi: 

„Do dnia 10 b. m. uwaga prasy I opi 
nji publicznej niemieckiej skoncentro- 
wana była na terenach sudeckich, śle- 
dząe bacznie poszczególne etapy zaj- 
mowania przyłączonych do Rzeszy 
ziem. Od wczoraj zauważyć można 
rosnące zainteresowanie problemata- 
mi wschodnich  terytorjów republiki 
czechosłowackiej. Wszystkie dzienniki 
tutejsze od wczoraj oświetłają w licz- 
nych depeszach, korespondencjach i ar- 
tykułach redakcyjnych, problemat wę- 
gierski, słowacki oraz Rusi Podkarpac- 
kiej, zwanej tu uporczywie „Karpało- 
Ukraina”. 

Korespondent berliński „Gazety 
Polskiej“ p. K. S. pojechał do Ko- 
marna i tam przygląda się rokowa- 
niom czesko-słowacko-ukraińskim z 
Węgrami. 

Wrażenia swoje reasumuje tak: 

„jeśli chodzi o sprawę Rusi Podkar- 
packiej, Węgrzy dalej manifestują duży 
optymizm. Informacje, jakie posiada- 
ją o stanie umysłów w tym kraju, po- 
zwalają dyplomatom węgierskim twier- 
dzić, że już w najbliższych tygodniach 
Ruś Podkarpacka — z plebiscytem lub 
bez plebiscytu — wejdzie w skład 
państwa węgierskiego, jako kraj z peł- 
jną autonomją. Węgierskie koła woj- 
skowe są tego samego zdania, ale prze- 
widują, że ta sprawa w związku z róż- 
nemi tendencjami różnych mocarstw 
europejskich — może jeszcze przejść 
przez fazy krytyczne. 

Wszyscy Węgrzy, z którymi rozma- 
wiałem, godzą się przecież na punkt, 
że Ruś do Węgier wrócić musi i to 
wrócić szybko.” 


DUFF COOPER ODPOWIADA 

Izba Gmin odpoczywa do 1 listo- 
pada. Wobec tego zaczepiony w mo- 
wie kanclerza Hitlera w Saar- 
briicken były lord admiralicji Duff 
Cooper odpowiedział na łamach „E- 
vening Standard“. Donosi o tem z 
Londynu „Kurjer Warszawski. 
Duff-Cooper mówił: 

„W dwóch wypadkach, gdy premjer 
angielski podjął trud podróży do Berch 
tesgaden i Godesbergu, zamiast goto- 
wości do” rokowań, spotkał się z żąda- 
niami o charakterze ultymatywnym. W 
tych warunkach nie można się dziwić, 
jeśli Anglicy zaczynają tracić nadzieję, 
że swoje różnice z Niemcami będą mo- 
gli załatwić w drodze pokojowych ro- 
kowań. Duff Cooper kończy swój ar- 
tykuł propozycją, by, celem uniknięcia 
wszelkich nieporozumień, Anglja, nie 
czekając na nowe żądania niemieckie, 
poinformowała Niemcy, jakle są gra- 
niee ustępstw, na które może się zgo- 
dzić i poza które Anglja nie pójdzie.” 


POD CHOINKA 

O sytuacji na świecie pisze „Dzien 
nik Bydgoski“: 

„W „Time and Tide” znajduje się ta- 
ka karykatura: Pod choinką siedzi ma 
ły Hitler. Ma koło siebie laleczkę z na- 
pisem Austrja i niedźwiadka z napi-* 
sem Miszpanja. Hitler płacze i woła, 
że chce aniołka — Czechosłowację, u- 
mieszczoną na wierzchołku choinki, Do 
bra mama z twarzą Chamberlaina się- 
ga po tego aniołka i pyta się: Na jak 
długo go to uspokoi?...” 


A WIĘC MACEDOŃCZYCY... 

Tajemnica zamachu w Sofji na 
szefa sztabu generalnego powoli wy 
jaśnia się. Jak donosi agencja tele- 
graficzna A. T. E. z Białogrodu: 

„Zamach na szefa bułgarskiego szta- 
bu generalnego zdaje się być wynikiem 
spisku politycznego. Aczkolwiek bułgar 
skie władze Śledcze nie podają infor- 
macji o dotychczasowym wyniku docho 
dzenia, należy przypuszezać, jako pew- 
ne, że plan zamordowania gen. Peje- 
wa wyszedł z grona stronników roz- 
wiązanej przed kilku laty macedoń- 
skiej organizacji rewolucyjnej. Przypu- 
szczają, że zamach miał być protestem 
przeciwko uprawianej przez rząd bul- 


jgarski w ostatnich latach polityce po- 


rozumienia z Jugosławją. Przypuszcze- 
nie to wydaje się o tyle wiarogodne, że 
w Sofji dokonano bardzo licznych a- 
resztowań wśród macedończyków, właś- 
nie w związku z wczorajszem morder- 
stwem.* 

NOWA WYKŁADNIA OZN. 

Według  relacyj sprawozdawcy 
„Słowa“ ze Śląska za Olzą, litery 
OZN. otrzymały nową wykładnię. 
Pisze on: 

„Za Olzą panuje ogólna radość. Przy- 
łączenie do Polski spadło nieoczekiwa- 
nie. 

„W czeskim Cieszynie ludzie są ogłu- 
piali: Radja Czesi zabrali, gazety wy- 
pisywały bzdury, o pomyślnej sytua- 
cji, o bezpodstawności paniki — nie 
mogą zrozumieć, co się stało. 

Rodacy zza Olzy absolutnie się nie 
orjentują w naszych stosunkach, Naj- 
lepiej znają nazwisko „Plackowski” — 
to komendant policji na Cieszyn 2-gi, 
którego podpis figuruje na rozporzą- 
dzeniach o sprzedaży alkoholu i o ru- 
chu prawostronnym. To wszyscy prze 
czytali z zainteresowaniem. 

Ozon już wytapeiował mury jakiemić 
czerwonemi plakatzmi. Poczciwi roda- 
cy mozolą się co znaczą litery: 0.Z.N„ 


kraju niszczonym długotrwałą akcją podsuwają słowa „Olza znowu nasze” 


terorystyczną. 


i są zadowoleni.” 


j 


4. 


Szkoła zmysłu społecznego 


Prymas Hlond o „Tygodniu Miłosierdzia” 


Dn. 11 b. m. J. Em. ks, kardynał 
Prymas wygłosił przez radjo z oka- 
zji rozpoczynającego się „Tygod- 
nia Miłosierdzia“ dłuższe przemó- 
wienie. 

Dostojny mówca stwierdził na 
wstępie, że zespolenie starej pia- 
stowskiej ziemi cieszyńskiej z macie 
rzą to moment wziotu Białego Orła 
pónad zwykłą codzienność życia 
państwowego. Miłość i solidarność 
narodowa winny nas zespolić jako 
współziomków i współobywateli do 
zgodnej służby ojczystej, 

— Ta sama miłość, ale już nad- 
przyrodzona, uzdatnić musi nasz bo 
gato się odradzający katolicyzm do 
Przechrystusowienia Polski, łącząc 
nas w jedno, jako braci w Chry- 


stusie i jako dzieci Ojca Niebie- 
skiego. Ta miłość musi być tak 


wspaniała i tak potężna, iżby do- 
sięgła także tych, których tchnie- 
nie wielkości narodowej nie porywa, 
bo warunki bytu odcięły ich od 
twórczego nurtu państwowego. — 
Oto dalsze słowa przemówienia ks. 
kardynała Prymasa, który w na- 
stępnych zdaniach tak scharaktery- 
zował „Tydzień Miłosierdzia". 

— Czemże jest w tem _ świetle 
„Tydzień Miłosierdzia"? Jest akcją 
ludzką, społeczną, religijną, oby- 
watelską, jest szkołą zmysłu spo- 
łecznego i miłości bliźniego: Jest 
propagandą dobra i dobroczynności, 
jest ccanem a koniecznem uzupeł- 
nieniem państwowej i samorządo- 
wej opieki społecznej. 

Jest publicznym hołdem uznania 
i wdzięczności dla znanych i bez- 
imiennych, a tak licznych i gorli- 
wych apostołów i apostołek miło- 
sierdzia chrześcijańskiego. Jest kra 
jową kwestą na rzecz zorganizowa- 
nej dobroczynności katolickiej, 

Tydzień miłosierdzia jest potrzeb- 
ny Polsce, jej życiu i wielkości tak, 
jak jest potrzebny katolicyzmowi 
polskiemu i polskiemu duchowi. 

To też „Tydzień Miłosierdzia” jest 


Poznańczycy skarżą Się 
na nominacje urzędników 


W Poznaniu wakowało stano- 
wisko dyrektora Bibljoteki Uni- 
wersyteckiej. Senat uniwersytetu 
zaproponował na to stanowisko 
doktora Wojtkowskiego z Bibljo- 
teki Raczyńskich. Opinja tej pro- 
pozycji przyklasnęła. Jednak, jak 
pisze „Dziennik Poznański”, kan 
dydaturę dr. Wojtkowskiego, poz- 
nańczyka i wybitnego naukowca, 
min. Oświaty odrzuciło. Należy 
się liczyć z tem, że przyślą bibljo 
tekarza z polecenia... Warszawy. 

Stanowisko naczelnego lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej w Poz- 
naniu, mimo dostatecznej ilości 
kandydatów - poznańczyków, jak 
donosi tenże „Dziennik Poznań- 
ski”, obsadzono człowiekiem, nie 
znającym tamtejszego terenu. Dy 
rektorem Szkoły Zdobniczej zo- 
stał także człowiek z Poznaniem 
nie zrośnięty, choć byli świetni 
kandydaci miejscowi. 


POKE YZ W Z YZ O OE EES PORZ ZZ POD NA 


akcją wszystkim sympatyczną i nie 
ma przeciwników. Wszystkich cie- 
szy, nikomu się jeszcze nie sprzy- 
krzył. Wszyscy rozumieją, że ‘jego 
racją jest braterstwo ludzkie i za- 
sada apostoła: „Jeden drugiego 
brzemiona noście”. 

Wszyscy życzliwie spotykają kwe- 
starzy Tygodnia Miłósierdzia, wszy- 
scy ich obdarowują zgodnie ze sło- 
wy Pisma: 

„Jako będziesz mógł, tak bądź 
miłosierny, będziesz wiele miał, hoj 


—— ML 


dla uczonego 


Nuncjusz papieski w Warszawie 
ks. arcybiskup Cortesi wystosował 
do dr. R. Taubenschlaga, prof. U. J. 
następujący list: 

„Szanowny i łaskawy Panie Pro- 
fesorze. Ojciec św. otrzymał list, w 
którym Mu pan donosi o swojem 
nawróceniu na wiarę katolicką i w 
którym pan wyraża uczucie synow- 
skiego przywiązania dla Niego, ja- 
ko dla ojca wszystkich wiernych. 

J. Św. udziela panu z całego ser- 
ca błogosławieństwa apostolskiego, 
ja zaś ze swojej strony jestem wy- 


nie dawaj, jeżeli mało będziesz miał 
i mało chętniej udzielać usiłuj'. 

Ten roczny plebiscyt miłości i 
miłosierdzia, odbywający się, za zgo 
dą władz państwowych, jednocześ- 
nie w całym kraju, nabiera zna- 
mion tradycyjnego Święta narodo- 
wego, bratającego małych i wiel- 
kich, możnych i biednych, gorli- 
wych i obojętnych, wszystkich tych, 
którzy żyją poczuciem braterstwa i 
tych, co są społecznie, klasowo i 
politycznie powaśnieni. 


| 


Forster o 


położeniu Gdańska 


Marzenia „Danziger WVerposten* 


Z Gdańska .donoszą: 
W. niedzielę odbyło się w gdań- 
skim teatrze zebranie przywódców 


hitlerowskich. Była to końcowa im-! 


preza zakończonego właśnie „tygod- 
nia pracy“. Przemawiał tam For- 
ster i powiedział m. in.: 

— desteśmy państwem (!) nie- 
mieckiem, z niemiecką ludnością, z 
niemieckim prawem, z niemiecką 
gospodarką, niemiecką kulturą i z 
niemieckim, przedewszystkiem na- 
rodowo - socjalistycznym poglądem 
na życie. Nie należymy do żadnego 
innego państwa, które mogłoby o 
nas decydować, lecz my sami trzy- 
mamy w swojej ręce swoje losy. 
Ponieważ złożyliśmy dobrowolnie 
i z wielką ochotą nasz los w ręce 
„Fuehrerą”, więc tylko Adolf Hit- 
ler może o nas decydować". 

A pod adresem Polski gauleiter 
Forster skierował te słowa: 

— „W naszych dobrych stosun- 
kach sąsiedzkich z Polską na prze- 
strzeni roku nie się nie zmieniło. 
Polska jednak, jako nasz sąsiad, bę 
dzie musiała w coraz większym stop 
niu zrozumieć, że nasze gospodar- 
stwo i wszystkie inne dziedziny cał 
kowicie i bezwzględnie dostosujemy 


| 
| 


Prasa donosi ze Lwowa: 


ra w godzinach popołudniowych 
odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z okazji utworzenia rządu: na Ru- 
si Zakarpackiej. 

Na nabożeństwo przybyli tłu- 
mnie Ukraińcy, przeważnie mło- 
dzież, w tem wielka ilość ucz- 
niów gimnazjalnych. 

Po nabożeństwie, w czasie kló- 
rego jaśniał na głównej kopule 
cerkiewnej krzyż, oświetlany tyl- 
ko w najważniejsze święta, tłum 
wyszedłszy o godz. 8-mej z cer- 
kwi uformował pochód i wśród 
okrzyków ruszył w kierunku mia 
sta, Rozproszony przy ul. 3 Ma- 
ja i Jagiellońskiej pachód rozbił 
się na grupy, które usiłowały 


ZYGMUNT NOWAKOWSKI 


o swej powieści „Pani Służba“ 


Jaż w sobotę nadchodzącą 15 b.m.! 
rozpoczyna na łamach naszego pis- 
ma druk swej najnowszej powieści, 
Zygmunt Nowakowski. 

Nowakowski znany jest dobrze naj- 


szerszym kołom czytelników w Pol- 
see. 


Jego dotychczasowe powieści: „Przy 
lądek dobrej nadziei”, „Rabikon”, 
„Start Edmunda Sulimy” itd. osią- 
gnęły rekord powodzenia. 


Ostatnia komedja Nowakowskiego 
„Gałązka rozmarynu” przeszła trium- 
falnie przez wszystkie sceny połskie 
i za nią właśnie Nowakowski otrzy- 
ma! nagrodę literacką Reynela, 


Obecnie Zygmunt Nowakowski się- 
guasi do oryginalnego temalu: poli- 
cjanta polskiego uczynił bohaterem 
powieści „Pani Służba”. 

Olp jak sum autor oświetla ten, | 
niecodzienny w naszej literaturze te- 
mat; 


Może się to wydać rzeczą dziw- 
ną, albo nawet bardzo dziwną, że 
napisałem powieść ni mniej, ni 
więcej, tylko 0... policji państwo- 
wej, powieść o człowieku w gra- 


natowym mundurze. Gdyby jed- 
nakże ktoś dziwił się zanadto 
gwałtownie, mógłbym przypom- 
nieć mu kilka przepięknych kart, 
które „panu  posterunkowemu” 
poświęcił Żeromski w „Przedwio- 
śniu”, lecz nie szukam usprawie- 
ditwienia i nie zasłaniam się by- 
najmniej wielkiem nazwiskem. 
NAPISAŁEM I BASTA! 

W opowiadaniu mojem chcia- 
łem zwrócić uwagę na fakt po- 
zornie prosty, a przecież nicja- 
ko zapoznany, więc na to, że ten 
posterunkowy w granatowym 
mundurze jest... człowickiem. O- 
raz, że jest... Polakiem. Zdaje mi 
się, że czasem zapominamy o 
tych dwóch faktach, i wydobycie 
ich na wierzch świadomości sta- 
nowi właściwie jedyny cel mej 
powieści, KTÓRA NIE JEST A- 
POTEOZĄ, ANI TEŻ NIE BYŁA 
PISANA NA OBSTALUNEK. Są- 
dzę, że im mniejszy mur dzieli 


Demonstracje Ukraińców 


saa ulicach Lwowa 


Dn. 11 b. m. w kościele św. Ju- | sulat węgierski na pl. Marjackim, | 


do naszej ojczyzny. 

„Rozbudowa pozycji niemieckiej 
w Gdańsku — powiedział Forster 
—- będzie przez nas w dalszym cią- 
gu prowadzona tak, że beznadziej- 
nym będzie dalsze rozwijanie się 
obcych grup ludnościowych względ- 
nie ich ponowne pojawianie się“. 

— „My dziś z wiarą większą, niż 
dawniej, możemy przystąpić do pra 
cy i możemy prawdziwie być prze- 
konani o tem, że nasza praca i na- 
sza wierność, tak samo, jak walka 
jAustrjaków i Niemców sudeckich, 
spotka się z najwyższą zapłatą, ja- 
ką będzie całkowita wolność Gdań- 
ska“, 


Z powodu tego przemówienia pis- 


— „Niemcy wygrały teraz ostatecz 
nie wojnę światową, w której pozor- 
nie wprawdzie uległy i z której (sto- 
sownie do brutalnej woli triumfują- 
eych wrogów) nie miały się już nigdy 
podźwignąć*, 

To ostateczne wygranie wojny 
światowej dało Niemcom niejedno, 
ale dwa wielkie zwycięstwa: 1) zna 
czne powiększenie ilości mieszkań- 
ców i obszaru państwa; 2) wyeli- 


carstw europejskich. 

Uwypuklając znaczenie tych zwy 
cięstw, zaznacza równocześnie „Dan- 
ziger. Vorposten', że kanclerz Hit- 
ler zaćmił swoją osobą takich bo- 
haterskich powiększycieli i pomno- 
życieli potęgi niemieckiej, jak: Ar- 
ma pomorskie czynią różne uwagi. |min, Ótton Wielki, Henryk Lew, 

„Dziennik Bydgoski“ pisze: Albrecht Niedźwiedź, Wielki Kur- 

„Dotychczas uważaliśmy Gdańsk za |fiirst, Fryderyk Wielki i Bismarck. 
„Wolne Miasto“, reprezentowane na| Hitler jest twórcą takich Nie- 
zewnątrz przez Rzeczpospolitą Pol- miec, jakich w Europie nie było, a 
ską i gospodarczo z nią związane. ite nowe Niemcy rozumieją swoją 

— Czy umowy już nie obowiązują ?* | polityczną misję i chętnie wkroczą 

„Warszawski Dziennik Narodowy“ |na tę drogę wielkości, na którą pro 
zwraca uwagę na artykuły „Dan-|wadzi je „Führer“. 
ziger Vorposten* organu partji na-| Gdańska prasa niemiecka — koń- 
rodowo-socjalistycznej na temat Sy-|czy „Warsz, Dz. Narod.“ — oddaje 
tuacji międzynarodowej. M. in. ta się daleko wybiegającym w przy- 
gazeta pisze: |szłość marzeniom politycznym. 


przedrzeć się częściowo pod kon Tłum w zmniejszonych  gru-| 
pach ruszył z powrotem do mia-' 
sta, bijąc po drodze szyby w ok- 
nach instytucyj ukraińskich. Mię 
dzy innemi wybito szyby w ukra-. 
ińskim „Centrobanku”, w budyn: | 
ku „Centrosojuza”, w księgarni 
im. Szewczenki, w „Masłosojuzie” | 
lit, d. 


częściowo w kierunku Rynku. E- 
nergiczna akcja policji położyła 
kres demonstracji. 

Tymczasem wiadomość o niej 
zelektryzowała polską młodzież a 
kademicką oraz publiczność. W 
jednej chwili zebrał się tłum, któ 
ry wśród okrzyków pod adresem Około godz. 23.30 grupa stu- 
Ukraińców ruszył pod pomnik! dentów Ukraińców, prawdopo- 
Mickiewicza, ze stopnia którego | dobnie kleryków, w liczbie ok. 
wygłoszono przemówienia. Tłum | 20 osób, wybiegła z Ukraińskiego 


i 


ruszył następnie w kierunku cer-| Domu Akademickiego przy ul. 
kwi św. Jura. Policja nie dopu- Supińskiego i wybiła szyby w 


ściła do dalszych wystąpień. znajdującej się w pobliżu redak- 
U wylotu ul. Mickiewicza w|cji „Słowa Narodowego”. 

plac św. Jara zastąpiła idącym Około godz. 22-ej zapanował w 

drogę policja i nie dopuściła ich | mieście spokój. 

do' cerkwi. 


policjanta od społeczeństwa, tem | tkwi w samem założeniu zawodu 
bardziej świadczy to o postępie, | policjanta. W tytule uwydatni- 
o podnoszeniu się cywilizacji ku| łem nie przymus, lecz obowią- 
górze. |zek, jaki spoczywa na posterun- 

Zreszią gawęda moja o poste- | Kowym. Pewnych „Stron ujem- 
runkowym nie ma tendencji w | "YCH a tkwiących niejako imma- 
ścisłem znaczeniu, stanowi zaś Nentnie w służbie policjanta, nie 
tylko PRÓBĘ SCENARJUSZA taiłem wstydliwie, nie ukrywałem 


DETEKTYWISTYCZNEGO"” w. Pod korcem słów, lecz nie wyda- 
STYLU JAKGDYBY TROCHE "ało mi się rzeczą celową pod- 
LONDONOWSKIM. * kreślać i naświetlać jakimś re- 


| flektorem 
| punkty. 


właśnie te ciemniejsze 
Jest to zatem lektura odrobi- 5 


nę sensacyjna, ale mojem zda- Uprawiając chroniczną krytykę 
niem, wcale zdrowa, o czem prze- | na innym odcinku mej pracy, 
konacie się Państwo sami. Nie | ząpragnąłem w tej historji poli- 
miałem na celu tego, aby ZAChĘ- | janta, Józeła Czyża i jego psa, 
cać młodzież ze średniem, czy u- | Bacy. dać nie negae ję ale, prze- 
niwersyteckiem wykształceniem | „„wn;, ARE pozytywnego ile 
do masowego wstępowania w sze. ? ; ER 


1] 
Ę A E 3 Mud! |przypuszczam, aby ta książeczka 
regi policji, lecz mimo wszystko i miała ohciążyć moje konto lite- 


przyświecała mi wątła nadzie. Sickie, JEDNEM SŁOWEM, NIE 
ja, że po przeczytaniu tej pró- WSTYDZĘ SIĘ ANI SAMEGO TE 
by mojej popatrzymy SA prace MATU, ANI JEGO UJĘCIA. Wro 
policjanta nieco inaczej. ,dzona próżność sufluje mi dość 

Cieszyłbym się szczerze, gdyby ' śmiałe słowa, które mógłbym za- 
„Pani służba” przyczyniła się w. wrzeć w hipotezie, że powieść ta 
jakiejkolwiek mierze do zrozu- ka była do pewnego stopnia po- 
mienia pewnej — nie boję się tego  trzebna. Zresztą może po mnie 
słowa — tragedji, która niejako przyjdzie ktoś inny, podejrałc ten 


Błogosławieństwo Papieża 


minowanie Rosji z koncertu mo» | 


EN 


sié o łaskawe wz 
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krakowskiego 


razicielem Jego ojcowskich życzeń 
aby pan poznał piękno życia cho * 
ścijańskiego w całej rozciągłości 

| doznał radości, przyciągając swoim 
przykładem tych, których dotąd nić 
oświeciła łaska, a którzy sercu pań — wykr 
skiemu są specjalnie drodzy. 3 kin, wym. 
| Przykład pański ma tem większej, cją poki 
znaczenie, że pochodzi od znakomi: A zgrom 
tego uczonego i badacza prawa, Kimie wita 
ry jako członek słynnych kongre Pokoju. ` 
sów, odbytych w Rzymie, miał sp% WOWE, < 
sobność ocenić, jak bardzo dobri Ski, nagre 
czynnym dla wszystkich narodó dało dla uc 
jest wpływ prawa chrześcijański fiz Mr N 

o. d ... 

ła Łączę Panie Profesorze wyrazi reg 
męgo głębokiego szacunku wraz i 
zapewnieniem swego wysokiego Połokładnie ' 
| ważania'. kże to d 
$“ już br 
pokój dla 
przecież 


' To. jest 


1 


o cz 
Veto w Kłajpedzi 
KOWNO. 11.10. Gubernator Sasin 
tewski w Kłajpedzie ponownie zk sznię g: 
łożył veto przeciwko uchwalony” ‘JẸ. 
przez sejmik kłajpedzki ustawo 
dotyczącym rzemiosła i handlu. 


Kadencja obecnego sejmiku ý na 
pływa 6 listopada. Wedle statu] bohąterer 
kłajpedzkiego, w 6 tygodni p9 wi, Sentym 
pływie kadencji muszą nastapić **Bnie z pod: 
bory do nowego sejmiku. w gaze 
| zasie kry: 

Włochy w walce kw, ae t 

r a . 
o samow ysłarczalno” ; AT 

RZYM. 1110. W dniu wcze gam prem 
szym  obradowała pod | przewo Ko: stracił . 
twem Mussoliniego Najwyższa istości. ` 


| 


misja Samowystarczalności. |. 
Postanowiono powołać , do i 
nową korporację płynnego ps kie: | naszej er 
oraz zatwierdzono dyrektywę W aw” [Mencie wiel 
runku rozszerzenia terenów Wa sé lazmu, 
nych, tak, aby Włochy prodok p Graz na ti 
mogły 90 miljonów kwintali p tórzył. 
cy rocznie. as być może, i 
Uzasadniając ten program zej epoki, | 
solini oświadczył, że ludność W “a0 t6) zbrojny 
za kilka lat osiągnąć może Ok ie. | 
milj, która musi być wyż) 
przez produkcję krajową. 


Samobójstwo redlaktora 


„Prager Tageblatt K 

PRAGA. 11.10. Ubiegłej p K 
pełnił samobójstwo Rudolf 195 lepiej 
redaktor naczelny dziennika Pi, 
kiego, wydawanego w jezy 
mieckim „Prager Tagblatt“. ża 

PRAGA, 11.10. Stan zdrow ke 
ny Rudolfa "Thomasa, redakto 
czelnego „Prager Tageblatt » 
popełniła samobójstwo wraz 
żem, zażywając wielkie ilo 


nalu, jest beznadziejny. 
szucewiwn a>" 
$. P. 
prof. P. Gantkows 


Dn. 11 b. m. zmarł W 
po dłuższej chorobie ś. P: 
Gantkowski, profesor hono: 
gjeny społecznej i profeso 
ogólnej Uniwersytetu Pozna 


zasłużony lekarz i społecznik: 7 
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ki 
znam! 
A paweł 
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z i (o 
sam temat i zrobi lepi A 
ja zaledwie  naszkicow 
glem? 


Dla mnie przyjemna AŻ 16 | 
jest świadomość, że KS zh, 
przeczyta sobie wieczor 
ciężkiej służbie, jakiś 
kowy, rzucony gdzies, 
ustkę Polesia, n" j 
sehnala: nad Hory 
Zbrucz, albo na Zachód: > mie 
nicę... Przeglądając Kar 4 
wieści, wzruszy zapew Wa or, 
nami i powie: „E, ten awdę Jej 
ski, nie wie, czem napi star 
nasza służba, ale prze zypstr” 
się bodaj z grubsza PF 
się nam, naszemu 
wcale nie przedstaw 
two, jakby się literato 
mogło! W każdym razis | 
o nas! Porządny ChłoP* e | 


Cóż więcej mam T p 
tując na  szanownyć 
„Kurjera Polskiego * 
wemu, nieznanemu ktury Í 
życzyć przyjemnej lekt 


ględy** skl w 
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„Pokój dia naszej e polki” 


1 życze 

| 

ągłoś 
oim 


Pokoju. 


Ralo 
e4 

{g Mr. Neville Chamberlaina.. 
wyraśf w Kiedy to było? 
wraz M 


dego POokładnie 10 dni temu... 


Że 


rp F pokój dl « 
dl zie j dla naszej epoki". 
ator lie * 
wnie 2% 
walonym Ie. 


ustawom * 


AO uh niema śladu dawnego entu- 
statutu ra Chamberlain przestał już 
i po U haterem dnia. Jeszcze może 


tąpić Wiin 


aice łów, 
Iność |. a nie akt polityczny... 
wczorajj "*€ nie miały szaleć tłumy, sko- 
ewodnić* premjer, człowiek bez ner- 
sza KO Ast racił poczucie miary i rze- 
wyr Rysy Chamberlain przyznał 
«eme w Izbie Gmin, uspra- 
Wlając się, że zdanie o pokoju 
J ery wyrwało mu się w 
wielkiego wzruszenia i en- 


do życia i 
paliw 
gw kie: 
| upra”, 
dukowsć 
 pszenką 


encie 
azmu, 


staz na trzeźwo już i 
órzył o  jużby go nie 


m Mat ka może, iż będzie to pokój dla 
; włoska j roc ale będzie to napewno 
cyfrę 5h TONY, oparty na wzajemnej 


ży wion? 


w . 
l bata polityczna jest w kra 
łem och znakomitem zwier- 
opinji. Wystarczy zacyto- 
ah janka szej jeyis 
$ rorządowym, kon- 
qhon atywn „Evening Standard", 
czuć nastroje angiel- 
Po przeczytaniu dziesięciu 
wstępnych. 


wia 
'OTA na dzi prz 
ODA y nakrytym sto- 
„k AE kelyjzwiach Chamberlain w stro 
ec mi” titler w, Z Serwetką w ręce. 
ci hamb g0 kiwnięciem ręki. 
erlajn w f Zar 

Panie. ukłonie mówi: — 

E ea 
„otężn 

e Ak kamienny. W nim 
Ki cje Tę afiszem, na którym 
Ag PU Hitlera * Bedę grzeczny. 
ornar cieniu te 
paw osłoną e muru, niejako pod 
wy by nieza hamberlain z Halifa- 


wie dobre gospody- 
he... 


kol r 
OPP Jów, zai: Premjerzy trzech do 
3 homi, stoj  J4Cych temi tery- 
ges pu k JA groźnie za zasiekami 
o kę, dru ZAStego, 
to, A berlaine Stronie „frontu“ stoi 
w Zagrani, Halifaxem. Minister 
do ucha. ych szepce premje 
rzec | 4 imana... z Możeby tam posłać 
kę Wwa. ¥ | 
po bu, isie X 
put” Kato się zd prasie angielskiej. 
a w dą B. ike znamiennych ar- 
ranit Jedpog,; Ster Eden nawołu- | 
ns wysi , 

Pisi Oścj CU zbrojeniowego (o ko 
dą poi ya Błosepy © woła zresztą do- 
1e8 ansi ca 
ramio łowy pika). i 
it | licystą konserwatyw- 
ię np m 
stare DOE _— 
atr? | 
któr? 
ak $; 
jaw”, 
api” 
jebi | 
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jkow” 
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-i To jest pokój dla naszej epo- 
> wykrzyknął radośnie Cham- 
an, wymachując z zapałem de- 
icją pokojową kanclerza Hitle- 
A zgromadzone tłumy entuzja- 
zmie witały premjera — zbaw- 
Najwyższe odznączenie 
vowe, szlachectwo, tytuł lor- 
", nagroda Nobla — wszystko 
a uczczenia wiekopomnych 


adnie dnia 30 września 1938 
ce to dawno! Jakże: „history- 
Już brzmią te słowa — „To 


Przecież to było nieledwie wczo 


asznie szybko „robi się" teraz 


sentymentalna niewiasta we- 
e z podziwu i współczucia, czy 
w gazecie, iż premjer stracił 
sie kryzysu na wadze aż 13 
ale to będzie odruch czysto 


| pociąg dowlecze się do celu? 


! I patrząc, urągasz 
narodowej i zwięk- czytelniku. Solidnie posuwa się na- 


a, bez wyjątku, |pse i zbliżyliśmy się do stacji Szep- | 


nego „Sunday Times“ (to pismo nie 
ma nic wspólnego z dziennikiem „,Ti- 
mes'*) usiłuje wykazać, że układ 
monachijski nie był klęską, lecz 
triumfem demokracyj zachodnich i, 
że wobec tego... należy spotęgować 
do maksimum wysiłek zbrojeniowy. 

Emerytowany lew liberalny, współ 
twórca traktatu wersalskiego — 
Lloyd George w również konserwa- 
tywnym „Sunday Express“ twier- 
dzi, że w Monachjum demokracje po 
niosły największą klęskę i doznały 
największego poniżenia, jakie zna 
historja. B. premjer nawołuje do 
zwiększenia zbrojeń, 


się znacznie trafniejsza. 


Wdzięczność dla kozła 


Po ciężkich dniach naprężenia, 
jakie przeżyła Francja — obecny 
nastrój ludności jest jeszcze jak- 
by przetrawianiem tej radosnej 
wieści, że wojny przecież nie bę- 
dzie. 

W psychice Francuza ta nuta 
„radości pokojowej” jest fak do- 
minująca, że przejawia się na 
każdym kroku. Na różne spo- 
soby Francuzi pragną uczcić po: 
kój. W tej chwili rozpętała się 
istna orgja składek na rozmaite 
cele, które są tych uczuć manife- 
stacją. 

Więc przedewszystkiem kosz- 
tem ofiarności publicznej powstać 
ma „Dom Pokoju” do dyspozy- 
cji premjera Chamberlaina. Na ten 
„Dom Pokoju”, symbol przyjaź- 
ni francusko - brytyjskiej, która 


że w okolicy Cocherel. 


Tam właśnie wielki 


wiązywać do tradycyj. 


A i Z Z OZ 


okolice Cocherel... 
x 


chów. 


Jeszcze dziś rano wielu czytelni- 
ków „Sunday Times“ przyznawało 
rącję wywodom artykułu wstępne- 
go. Dziś wieczór, po nowej mowie 
kanclerza Hitlera, który w sposób 
bez precedensu radzi Wielkiej Bry- 
tanji, by pilnowała swoich własnych 
spraw, teza Lloyd George'a okazała 


Rada Hitlera pod adresem Angliji, 
to właściwie ujęcie tezy o „splendid 
isolation“, o którą walczą wciąż je- 
szcze pewne sfery konserwatywne. 
Tylko, że Anglikom nie jest bynaj- 
mniej wszystko jedno, czy zdecydu- 


Paryż stawia Czechosłowacji pomnik 


ritz lub w La Baule, gdzie właści- powiedzieć — chęć zabicia, w tej 
ciele eleganckich willi ofiarować łatwej stosunkowo formie, wyrzu 
je chcą na ten cel. A możliwe też, 


Ta miejscowość zostałaby wy- 
brana ze względów dość specjal- 
nych. Znajduje się mianowicie w 
pobliżu miejsca szczególnie umi- 
łowanego ongiś przez... Brianda. 
propagator 
pokoju lubił łowić ryby i odda- 
wać się rozmyślaniom. „Dom Po- 
koju” miałby więc niejako na- 


Nie wiadomo jednak, czy osta- 
teczny wybór pądnie właśnie na 


Druga fala składek płynie sze 
rokim strumieniem na rzecz Cze- 


ngija ma dużo do stracenia — mało do zyskania 


(Korespondencja własna) 


Londyn, 9 października. 


ją się na „wspaniałe odosobnienie"działanie dalekonośnych dział i sa- 
sami, czy też narzuci im je dykta- | molotów bombowych. 
tor Niemiec. Sami zdecydowaliby | Kanada jest najbogatszem, naj. 
się na to może, ale przeciwko takim | większem, najbezpieczniejszem do- 
wskazówkom będą jak najostrzej |minjum. Ma jednego sąsiada — 
protestować. U. S. A. — i FA nim z przy- 

Sprawa „splendid isolation“ odży- kładnej zgodzie. CEO EE 
ła ostatnio w formie dość szczegól- | nie przenieść stolicy apc bete 
nej. Pojawił się mianowicie projekt | 070e] CZĘSCI Ak z SKAL de? 
przeniesienia... Anglji do Kanady. i ludności pad e ah O o LĄ 
Myśl prosta. Wyspy brytyjskie są Wtedy możnaby z za bezpiecznej 
w najwyższym stopniu zagrożone |PTZegrody Atlantyku spokojnie pa- 
przez każdą zawieruchę w Europie. |t7zeć, jak się europejczycy TENA 
Najczulszy i najważniejszy punkt|™ 9 Wyrzynają. Zaś rasa aj EE 
światowego imperjum narażony jest | 4 7 Ameryki pieprze aoon kot 
w każdej chwili na niszczycielskie |1oWałaby nad światem, przez niko 


go poważnie nie zagrożona... 
e 
a Fakt, iż pojawiają się takie roz- 
ofiarnego paczliwe pomysły, świadczy najwy- 
mowniej o trudnej sytuacji Wielkiej 
Brytanji. Widzi ona z przerażeniem, 
że jest w Europie naród, który chce 
dyktować swą wolę światu. Anglja 
chce mu się przeciwstawić, ale boi 
się zarazem... Za dużo ma do stra- 
cenia, za mało do zyskania. 

Próba mobilizacji w czasie ostat- 
niego kryzysu wykazała, że Fran- 
cja, a szczególnie Anglja nie są do- 
statecznie przygotowane do wojny. 
Była to bardzo ciężka i dotkliwa 
nauczka. Ale Anglicy są pojętni i 
C jwysnuli jedyny słuszny wniosek — 
ju(!). 5 jtrzeba zwiększyć zbrojenia. Godzą 

Motywacja tego projektu, sfor- ;się na to wszyscy. I ci, którzy na- 
mułowana przez Radę Miejską, |zywają układy monachijskie naj- 
brzmi następująco: „większą klęską, jak i ci, którzy wo- 

„Pomnik ten miałby świadczyć nie- | ?aJ4, że był to największy triumf. 
tylko o więzach przyjaźni, jakie łą- Tych drugich jest zresztą coraz 
czą Paryż z Pragą, ale także o wdzięcz- | mniej. 
ności, jaką żywi ludzkość dla szlachet- | Potężny wysiłek zbrojeniowy sta- 
nego narodu, który potrafił uczynić z | wją Anglję przed nowemi proble- 
siebie poświęcenie, żeby oddalić po-| mami. Jest wysoce prawdopodobne, 
Inori kossmar "Wojny że rozwiązywać je będą nowi ludzie. 

Pomysł wystawienia takiego ; Coraz więcej i coraz częściej mówi 


tów sumienia. 
i Potwierdzają jeszcze te wraże- 
nia projekty naprawdę osobli- 
we, z jakiemi wystąpiła ostatnio 
Rada Miejska Paryża. 

Oto w stolicy Francji ma sta- 
nąć pomnik poświęcenia się Cze 
chosłowacji dla sprawy poko- 


powstrzymała grożącą lawinę woj| Czerwony Krzyż francuski, re- pomnika w stolicy Francji, właś-|się o zmianie gabinetu. Ale zmiana 
ny — nie żałują Francuzi pie-|dakcje gazet — otworzyły listy | nie Francji, która wobec Czecho- gabinetu odbędzie się w każdym ra- 
niędzy. Sypią się składki duże i | ofiar na rzecz uciekinierów z Cze słowacji nie może mieć teraz czy-|zie w ramach obecnej większości 
drobne — całe szpalty prasy za- | chosłowacji i tych wszystkich, któ stego sumienia — jest czemś na- | parlamentarnej, o ile oczywiście no- 
jęte są niekończącą się listą ofia-|rzy z racji wielkiego przewrotu prawdę kurjozalnem, żeby nie po | We Wstrząsy panek: zzo bkdi 
rodawców. politycznego — materjalnie ucier | wiedzieć — ceynicznem. dze pon a A: A ed EA 

Gdzie „Dom Pokojw” stanie — | pieli. ; Przypuszczalnie pomysł wysta- oeeo MAIJAA TRS 
| narazie niewiadomo. Komitet tego W tej obecnej gotowości Fran-| wienia pomnika, gloryfikującego ć 


daru narodowego ma cały szereg 


cuzów do okazania pomocy Cze- „poświęcenie się” Czechosłowacji 


stronnictwa. 


propozycyj, które rozważa. chom i tej gorliwości z jaką skła- | — nie wywoła w Pradze entuzjaz RNOR 

Możliwe, że „Dom Pokoju” bę-| dają im ofiary pieniężne — razi mu, ani nawet wdzięczności, ja- Kisan a AORE GEAG Bacy 1 
dzie zbudowany w okolicy Aix-| jednak jakaś nuta nieprzyjemna. , ko rewanżu "za tamtą wdzięcz- lęka się, że Berlin zacznie dyktować 
les-Bains na zaofiarowanym grun | Jest to coś w rodzaju wdzięczno-; ność — paryską. swą wolę całej Europie środkowej. 


cie, możliwe, że będzie w Biar- 


Jeśli pociąg stoi, widocznie tak trze 
ba, przeżyjemy tę przykrość. Lecz 
kiedy postój przedłużył się pół go- 
dziny, a potem jeszcze pół godziny, 
a potem jeszcze pół godziny, za- 
czyna ogarniać cię, czytelniku, pe- 
wien niepokój i zaczynasz intere- 
sować się przyczyną postoju pocią- 


Na łamach pisma sowieckiego 
„Gudok“ ukazał się feljeton w spo- 
sób niezmiernie charakterystyczny 
oddający rzeczywistość na kolejach 
w Sowietach. 

Autor, niejaki Dawurin, na wstę- 
pie prosi czytelnika ażeby wyobra- 
ził sobie, że jest pasażerem pociągu 


Wyehodzisz więc z wagonu wraz 
z grupą innych pasażerów, odszuku- 


A więc jedziesz czytelniku do So- jecie kierownika ruchu i zadajecie 
|czi na odpoczynek i kurację — pi- TU natarczywe py tania, jaka jest 
|sze. Przejechałeś już większą część Przyczyna tak długiego postoju. 


Kierownik ruchu jest zresztą zupeł- 
nie przygotowany na tego rodzaju 
indagację i odpowiada bez zająknie- 
nia: „Pociąg stoi, ponieważ tor jest 
zajęty. Trzeba przepuścić pociąg 
idący w przeciwnym kierunku'. 

— Zlitujcie się — mówicie mu — 
przepuściliśmy już przecież trzy po- 
ciągi w przeciwnym kierunku! 

Kierownik ruchu wzrusza ramio- 
nami i powtarza to samo. 

Pociąg Nr. 73 czeka na pociąg, 
z którym się tutaj mija. I ty, czy- 
telniku, razem z innymi pasażerami 
zaczynasz wpatrywać się w dal i 
natężać słuch: Czy nie widać tam 
,dymu, czy nie słychać turkotu kół? 
| — Gdzież u djaska zapodział się ten 
'pociąg z przeciwnego kierunku? — 
| Co się z nim stało? Skręcacie się 
jpoprostu z  niecierpliwości i gnie- 
| Wn... 


drogi i zaczynasz odczuwać zrozu- 
miałą niecierpliwość. Chcesz już jak 
najprędzej ujrzeć dal morską, pal- 
my, kwiaty i inne tego rodzaju sztu- 
ki. Kiedyż wreszcie ten nieznośny 
na pociąg, 
przód, przestrzegając dokładnie roz 
kładu jazdy.Oto już minęliśmy Tua- 


si. Tu pociąg zatrzymał się. Z ja-' 
kiego powodu — tego nie wiemy. 


trzy i pół i nagle... 

I nagle poprosimy czytelnika, aże 
by wytężył swoją fantazję i wyo- 
braził sobie, że jest pasażerem po- 
„ciągu, idącego w przeciwnym kie- 
| runku. 

Pociąg ten idzie niestety nie do 
Boczi. Dąży on do Armawiru. No 


Ti ści ar kozła Sb TA i a 
Dwa migające sie peciągi... 


Kto kieruje ruchem w S$Sowielachh 


Mija dwie godziny, trzy godziny, | 
|li, że wypadek ten nie jest odosob- 


ha. jot, Spodziewaąć się też należy już w 


najbliższej przyszłości ożywionej ak- 
cji gospodarczej Wiełkiej Brytanji, 
która będzie miała na celu zrówno- 
ważenie wpływów niemieckich. 
Pozatem źródłem sporu może być 
sprawa kolonij. Coraz liczniej i co- 
raz silniej podnoszą się głosy prze- 
ciwko  projektowanemu rzekomo 
zwrotowi dawnych posiadłości nie- 
mieckich. Przeciwne temu są nie- 
A 5 ? > |tylko dominja, zarządzające temi te 
uzdrowiskowy jest na ukończeniu, | “enami ale przeważająca część opi- 
czas już wziąć się do roboty! Linii angielskiej. 
tym razem zdarzyło się tak, że że Jeśli więc kanclerz Hitler zacznie 
dziecie po wypoczynku do domu się domagać kolonij drogą równie 


właśnie przez Armawir. Lecz nie; ła ; ss 3 
ZES pa że > |, „łagodnej perswazji“, jak to było z 
dojeżdżając do stacji Szepsi „znów Aatami, E romansie na osi Ber- 


te Szepat: Prydz zm pechowe zaj lin — Londyn będzie można mówić 
WA: py zatrzymał się} 8 ! w czasie zaprzeszłym. Chyba, że 
godzinę, stoi drugą, trzecią... Niemcy przezornie zapragną nie 


cóż, 

WOŚĆ. 
Dzieje się to wszystko 10 wrze- 

śnia r. b. Skończyło się lato, sezon 


Armawir też ładna miejsco- 


niony i że podobne zdarzenia czę- 
sto się tutaj trafiają. 

Ale zapytasz czytelniku co tu do 
rzeczy mają pociągi. Przecież żaden 
z nich nie wiedział gdzie znajduje 
się poprzedni. Przecież ktoś kieruje! 
ruchem. Ale kto? 


Ł DAE to co z ER tych kolonij, które są obecnie pod 
ew JT znfechcenie i IE Di Jest | Władza angielską, ale tych ogrom- 
a już dobrze znane cie nie war- | py RR SzE KA o ATZĄSMA 
to tego powtarzać, ale zato znacie | A Aa atady pokój PEENES 
także przyczynę zatrzymania się Po” | bardziej trwały... Rad. 
ciągu: tor jest zajęty i oczekujecie 
na pociąg z przeciwnego kierunku. 
Mija trzy godziny, trzy i pół i na- 93 
W DŁ EB PADDY Rybak z „Gdy 7 
Czytelnik oczekuje, iż zaprosimy 
go do trzeciego pociągu. Nie, trze- porwany przez tale 
ciego pociągu nie było. Pierwsze, niezwykle silne w tym 
Były tylko dwa pociągi. Dwa mi-| roku burze jesienne na morzu Pół- 
jające się pociągi, które wytwornie nocnem wzdłuż wybrzeża holender: 
ustępowały sobie nawzajem i nawza skiego spowodowały szereg tragicz- 
jem na siebie oczekiwały. nych wypadków wśród rybaków, zá 
Pozostało dotąd niewyjaśnione dla jętych na morzu połowem śledzi i 
czego sprawa ograniczyła się tylko, Tyb. | - ? 
do trzech i pół godziny i który z! M. in. polski luger „Gdy 7“, na: 
pociągów przeszedł wreszcie pierw- leżący do Tow. połowów dalekomor- 
szy ? skich „Mewa“, stracił jednego człon 
Doświadczeni pasażerowie, jadący ka swej załogi, 20-letniego M. Mu- 
10 września b. r. Nr. 73 zapewnia- Sielaka, którego wzburzone fale 
zmyły z pokładu. 
Był on synem polskiego górnika, 
pracującego w Limburzgji. 
Fundusz Obrony Morskiej — 
konto w P.K.0. 42.000 
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„Akwizyeja urzędowa” 


Nowe kierunki inicjatywy biurokratycznej 


Niejednokrotnie już wskazywa- 
liśmy na szkodliwe skutki zbyt 
wybujałej u nas „inicjatywy biu- 
rokratycznej”, prowadzącej na 
niektórych odcinkach, 
niezrozumiałą w swym celu, za- 
ciekłą 
przedsiębiorstwami prywatnemi. 

Objąwszy „działalnością” sze- 
reg dziedzin życia gospodarczego, 


etatyzm nie pogardził również 
dziedziną wydawniczą, wprowa- 


dzając tam również odpowiedni 
zamęt i dezorganizację. 


zupełnie 


walkę konkurencyjną z 


danie ogłoszenia, ponagla się or- 
ganizacje branżowe i firmy pi- 


semnie lub telefonicznie. 


Nie trzeba udowadniać. iż w 
prowadzona „akcja 
szko- 


ten sposób 
wydawnicza” 
dliwą. 


jest wręcz 


Jeśli wydawnictwa tego rodza- 
ju są potrzebne, i o ile wydawać 
je musi koniecznie instytucja pań poważnie. 
stwowa, to wydawanie ich nie po 


ABC LP NRODOEZIA E T MĘTZĆ 
Przeciw przymusowi koncesyjnemu 


12 fenigów za 1 koronę| TÀ 
płacą Niemey w Sudetach 


E 
Kurs przeliczenia korony czeskiej, Poprzedni kurs tymczasowy, $ co zako: 
7 na walutę niemiecką na obszarze ry obowiązywał od chwili przej znę sa 

winno opierać się na swego ro- | Sudetów ustalony został ostatecznie | czenia przez wojska niemieckie 
s P s Ą ż s 5 > ę s ych. Nie 
dzaju zupełnie nowej... akwizyeji |na 12 fenigów niemieckich za jedną |nej granicy z Czechosłowacją, k. Wi 
urzędowej. koronę. nosił zaledwie 8,7 fen. za 1 kong ała się 
Należy jednak przypuszczać, iż Wchylnej, 


chociaż na tym odcinku „inicja- mie, daw 


Brak wspólnej granicy 


tywa  biurokratyczna” zostanie 5 y 3 Kwestar 
nico ukrócona, gdyż staje się te) utrudnia handel między Polską i Węgranifo wicac: 
już nietylko, że szkodliwe, lecz, Prywa 


publiczne 
ę z odma 
Że wynik 


Dotychczasowa współpraca gospo | Morze Czarne i Dunaj dotrze 
darcza polsko-węgierska jest nie- Budapesztu. 
zmiernie mało rozbudowana. Wy-| Mimo jednak istniejącej ba 
starczy wskazać, że w całości han-|jaką tworzy dotąd Czechosło 
dlu zagranicznego Polski udział Wę |dla obrotu towarowego polski 
gier nie przekracza 1 proc. gierskiego, tak Polska, jak i w 
Przyczyn tego zjawiska było do-|czyniły w latach ostatnich ut 


co gorsze, wygląda bardzo nie 


7 
y 


JA TZY tej s 
4 nad 
pows 


TANACZON ZSEE A tychczas wiele. Jako jedną z naj-|czne wysiłki w kierunku rozs% by 
eaa oboje zajęto y ER w przemyśle instalacyj radjoodbiorczych ważniejszych wymienić należy ko- |nia wzajemnych stosunków ZŚlnie asno 
zę Mię s: Pe y ; , nieczność tranzytu przez Czechosło | darczych. 4 że 4.853 
pr zedsięwzięcie zakończyło się| Związek Izb Przemysłowo-Handlo reby uzasadniały krępowanie prze- | wację. Tranzyt ten mimo istnienia| Co się tyczy importu polskieś 
kompletnem fiaskiem, zdążywszy | wych w odpowiedzi na zapytanie |mysłu instalacyj radjoodbiorczych taryfy związkowej  polsko-węgier- | wzrośnie on zapewne tak sam 132 izba: 
jednak poczynić zupełnie dosta- | Ministerstwa Przemysłu i Handlu przymusem koncesyjnym. skiej, opartej na porozumieniu z względem objętości, jak równie zp, tej r 
teczną ilość szkód prywatnym fir | wypowiedział się przeciwko projek- Cel, o który wnioskodawcom cho- | Czechosłowacją, nie zawsze dawał kości, gdyż mogą tu odegrać Mi 
mom, oddawna zasłużonym na | towi rozciągnięcia przymusu konce- | qzi, t. j. zapewnienie bezpieczeństwa | dostatecznie korzystne możliwości |żną rolę towary, sprowadzatć ach wynaj 
odcinku tej działalności. TGA, na RM instalacyj ra- instalacyj radjoodbiorczych, mógłby | handlowe, tem bardziej, że więk-ltąd przez Polskę z Czechosłofź weźmiem 
Ostatnio zaobserwowano pow- djoodbiorczych. być zdaniem Związku osiągnięty dro |szość polskiego wywozu do Węgier | więc gliny specjalne, wyroby À Dip 600 1 


stanie szeregu wydawnictw mniej 
lub więcej niepotrzebnych, a dzia 
łających pod płaszczykiem róż- 
nych urzędowych instytucyj. 

Wydawnictwa te całą swoją eg 
zystencję opierają... na ogłosze- 
niach, wyciskanych różnemi spo- 
sobami z prywatnego życia go- 
spodarczego. 

Prowadzą takie wydawnictwa 
„Koła Rodziny Urzędniczej”, po- 
szczególnych ministerstw, bądź, 
co gorsza, wprost niektóre urzę- 
dy państwowe, Zrozumiałe jest, 
jak łatwy dostęp do firm ma- 
ją akwizytorzy, występujący w i- 
mieniu łakiej, czy innej „Rodzi- 
ny Urzędniczej”, stojącej pod pro 
tektoratem wysoko postawionych 
osób, lub w imieniu takiego, czy 
innego wysokiego urzędu. 

W wypadkach takich, dla wzię 
tego pod „obstrzał” ogłoszeniowy 
przemysłowea czy kupca, nie mo- 
że odgrywać roli wzgląd na uży- 
teczność lub potrzebę reklamy. 
Wchodzą tu w grę zupełnie in- 
ne momenty, a przedewszystkiem 
chęć nie narażenia się tym wy- 
soko postawionym osobom, na 
które z reguły powołują się akwi 
zytorzy. 

Ostatnio „działalnością? wydaw 
niczą bardzo energicznie zaczął 
się zajmować Państwowy Insty- 
tut Eksportowy, 

Najpierw przed kilku laty wy- 
dał Instytut broszurę p. t. „Po- 
land's Export Good's”. Miał to 
być rzekomo spis polskich ekspor 
terów w języku angielskim i fran 
cuskim. W istocie, nie był to jed- 
nak spis eksporterów — ale wy- 
łącznie wykaz ogłoszeń poniektó- 
rych eksporterów. Oczywiście 
spis nie był kompletny, gdyż 
stosunkowo tylko niewielka ilość 
eksporterów zgodziła się płacić 
za umieszczenie w nim ogłoszeń. 
Finansowe powodzenie tych wy- 
dawnictw było widocznie niezłe, 
gdyż Instytut Eksportowy zaczął 
działalność swoją na tym odcin- 
ku rozszerzać. 

W ubiegłym roku mianowi- 
cie przystąpił on do wydawania 
propagandowych broszurek we- 
dług poszczególnych branż. Idzie 
wprawdzie ta praca żółwiem tem- 
pem — co pół roku jedna broszu- 
ra — ale idzie. 

W ciągu półtora roku Instytut 
Już dwie takie broszury wydał, a 
mianowicie o przemyśle metalo- 
wym i o przemyśle włókienni- 
czym; trzecia broszura, o prze- 
myśle chemicznym, szklanym i 
ceramicznym, jest na wykończe- 
niu. 

Sposób wydawanią broszur jest 
bardzo prosty Instytut wysyła do. 
poszczególnych organizacyj, wzglę 
dnie związków branżowych urzę- 
dowe pismo, zawiadamiające o 
projekcie wydania takiej, czy in- 
nej broszury i „prosi” daną or- 
ganizację o zebranie ogłoszeń od 
jej członków, żądając po 300 zł. 
za 1 stronę. Gdy zbierze, dajmy 
na to, 50 ogłoszeń, to uzyskuje 
15.000 złotych. Jeśli nie wszyscy 
eksporterzy odrazu godzą się na 


Związek Izb podkreślił iż nie znaj 


duje w tym wypadku tak ważkich 
momentów, jak względy bezpieczeń- 
stwą lub interesu publicznego, któ- 


Nowe rozporządzenia 


w ostatnim Dzienniku Ustaw 


W ostatnim Dzienniku Ustaw u- 
kazał się dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie. przeliczania 
koron czeskich na złote, oraz upo- 
ważniający ministra Skarbu do znie 
sienią całkowicie lub częściowo mo- 
ratorjum płatniczego na terenie 
Śląska Zaolzańskiego. Korona czes- 
ka, jako prawny środek płatniczy 
może kursować tylko do 17 b. m. 

W tym samym Dzienniku Ustaw 


Rozwiązanie Rady Gospodarczej 
Śląska Zaolzańskiego 


W końcu września b. r. została 
powołana przy Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Katowicach pod 
przewodnictwem radcy Izby, p. ge- 
neralnego dyrektora inż. Leopolda 
Szefera, Rada Gospodarcza Śląska 
Zaolzańskiego. Zadaniem tej Rady 
było przygotowanie materjałów in- 
formacyjnych i zmobilizowanie od- 
powiednich sił fachowych dla prze- 
jęcia życia gospodarczego Zaolzia. 
Obecnie wobec objęcia poszczegól- 


do D.O.K.P. 


Wobec otrzymanych  informacyj, 
że administracja kolei na Śląsku 
Zaolzańskim ma być włączona do 
D. O. K. P, w Krakowie, Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Katowicach 
wysłała do p. ministra Komunikacji 
płk. J. Ulrycha depeszę w sprawie 
konieczności objęcia kolei za Olzą 
przez dyrekcję P. K. P. w Katowi- 
cach, motywując to tem, że Zaolzie 
ciąży gospodarczo do ośrodków dys- 
pozycyjnych w Katowicach. 

Większość eksportu węgla zaol- 
zańskiego pójdzie przez porty, rów- 


Samorząd gospodarczy 


przeciw reglamentacji obrotu paszami 


Jak wiadomo, w Ministerstwie 
Rolnictwa i R. R. sporządzony zo- 
stał projekt ustawy o obrocie pa- 
jszami, mający na celu zapobieżenie 
nadużyciom w obrocie paszami tre- 
ściwemi. 

Projekt ten został rozesłany Iz- 
bom Przemysłowo-Handlowym do 
zaopinjowania, które w rezultacie 
ustosunkowały się do niego negaty 
wnie, twierdząc, że analogja pomię- 
dzy paszami treściwemi a podlega- 
jącemi już reglamentacji ustawo- 
wej nawozami sztucznemi, nie da 
się utrzymać. 

Pasze treściwe w przeciwieństwie 
do nawozów sztucznych nie są 
głównym celem produkcji, lecz są 


| 
| 


kiiosaśorjuca laipoteczme 
w Gdechsi<u 


Senat gdański przedłużył morator- 
jum od pożyczek hipotecznych do 
| października 1940 roku. 

Wszystkie pożyczki hipoteczne na 
zasadzie ostatnio wydanego rozpo- 
rządzenia, muszą być przekształco- 


© włączenie kolei zaolzańskich 


gą wprowadzenia fachowego nadzo- 
ru nad temi instalacjami oraz wyda 
nia autorytatywnej instrukcji o za- 
kładaniu anten. 


to artykuły surowcowe, których ce- il 
'na jest w dużym stopniu zależna od 
kosztów transportu. Warto tu przy= 

, pomnieć transporty węgla polskiego, 

które przed dwoma laty wędrowały 

ze Śląska koleją do Gdyni, a stąd mo 
rzem naokoło Europy, aby przez 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie. ten- 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach małych. Notowano: Am- 
sterdam 289,90, Bruksela 90,40, Hel- 
singfors 11,19, Kopenhaga 113,15, Lon- 


czne, wyroby kamieniarskie, © 
za. Głównemi jednak artykułami 
portu pozostaną węgierskie PH 
kty rolne, nie hodowane w *3 
lub hodowane w małych ilościa” 
pewnym stopniu można się „PF 
także z importem rudy żelaznej p s 
$ 


zostało ogłoszone rozporządzenie mi 
nistra Rolnictwa w sprawie powo- 
łania Polskiego Komitetu Żywnoś- 
ciowego, jako organu opinjodawcze- 
go ministra. Do komitetu wchodzą 
przedstawiciele nauki, Związku Izb 
Rolniczych, Izb Przemysłowo-Han- 


lidacyjna 66.50, 4 i pół proc. Fo 
63.50, 5 proc. Warszawy stare wj 
78, 5 proc. Warszawy z r. 1936 ©. 
— 71 — 71.50, 5 proc. Wart 
roku 1933 — 74, odcinki po gh 
74, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 18 

66.13, 5 proc. Częstochowy z m * 


A 
g 


dlowych, Izb Rzemieślniczych, Zwią | dyn 25,34, Nowy Jork 5.32,88, Nowy y |. Widać, żę 
zku Miast, Związku Powiatów oraz | Jork-kabel 5.33, Paryż 14.18, Praga Giełda zbsżowa E należy 
| delegaci organizacyj społecznych, „18,28, Sztokholm 130,70, Zurych 121,15. J objętyci 


Bank- Polski płacił za dolary amery- 


M PREETZEWEACA: kańskie 5.29,50, kanadyjskie 5.25,50, flo 


Na wczorajsze? zebraniu if» 28 tysi: 
żowo - towarowej w War %w 


| 


reny holenderskie 288,90, franki fran- gólny obrót wyniósł 2.594 t» S fw 
cuskie 14.12, szwajcarskie 120.65, belgi | żyta 720 t. Notowano za 100 Ka so Czaki 
belgijskie 90.15, funty angielskie 25,25, rytet wagon Warszawa w nand ag, >a yro; 


palestyńskie 24.60, guldeny gdańskie 
99.75, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40, korony duńskie 112,60, 
norweskie 126,65, szwedzkie 130,05, li- 
ry włoskie odcinki do 100 lirów 19,60, 
marki fińskie 11, marki niemieckie 
srebrne 96. 3 


towym, w ładunkach 8 21. 
pszenica jednoltta 20.50 — * ył 
rana 20 — 20.50, czerwono ją 
22.25 — 22.75, łubin niebiesó, 
11.50, żyto I st. 14.75 — 14 
mień browarny 16.75-17.26 34 x 
I st. 15.50 — 16, II 'Bt. rd R 

II st. 15 — 15.25, owies I è 


nych agend przez właściwe władze, 
Rada - Gospodarcza Śląska Zaolzań- 
skiego uznała swą rolę za skończo- 
ną, rozwiązując się i przekazując 
swe prace powołanym do tego czyn 
nikom. 


14 


AKCJE Ana 


Na rynku akcyjnym tendencja była 16, II st. 15 — 15.50, 1 e kk pows 

Jednocześnie została uruchomio- mocniejsza, przy większych obrotach | pą wyciągowa 39.50 — 42 50 24 Na 
na Ekspozytura Izby Przemysłowo- | akcjami Banku Polskiego, Notowano: | 36 — 38, gatunek I-A. 3 f ? Ar ne 
Handlowej w Cieszynie Zachodnim. | Bank Polski 126, Węgiel 35,25 — 36,|IT gat. 30.50-32.50, gat. 1I- " Seji 


Cukier 38, Starachowice 43.50 — 44.50, 
Żyrardów 60, Ostrowiec 64.50, Lilpopy 
88,90. 

PAPIERY PROCENTOWE 


III gat. 19.50-21.50, mąka ży, 
do 50/, 25.50 — 26, I gat Pa * 
23.50 —- 24.25, II gat. 15 —y% 


razowa 19 — 19.50, mąka, Ziy 


Podjęła ona już wytężoną działal- 
ność organizacji życia gospodarcze- 
go Zaolzia. 


Na rynku papierów procentowych | na „superier" 32 — 33, 0 . tego, ab 
tendencja była również niejednolita, |ne grube 11 — 11.50, pereo no g it, 
przy większych obrotach 4 i pół proc. | dnie 10.25—10.75, pe ET 2:23 norma 

e poż. wewnętrzną. Notowano: 3 proc. | 10.25 — 10.75, żytnie 5. 12 AS Yén 
w Katowicach WERYCH I em. 84, serja 92,50, II j rzepik ozimy z Ware 42, Fdlat ŚP 
ŻY ti ; ; em. 84.50, 4 proc. dolarowa 43, 4 i pół| pak jary z workiem 1.50, 5 pe 
mes import rudy 2 innych BUTOW: proc. wewnętrzna 65.50, 4 proc. konso- | ozimy z workiem 43.50—445 A zeby 
ców do Zaolzia pójdzie od północy, polny z workiem 24.50—2% 5 olnego 
a aprano kk: dz LR PSŻ mo- i ziel. 25.50-27.50, Victors PPA Y Jestesmy 
że zabezpieczyć tylko D. O. K. P. makuchy lniane 20 — 20.9, 25% 
Katowice z racji posiadania kolejo- Odczyt 0 włókiennictw e we 12.75—13.25, śrut sojorna f A Ucją Spolee 
wej bazy wylotowej w Tarnowskich | W czwartek, dnia 13 b. m. pre- 23.75, słoma żytnia praso s 25 | Wpływ na 
Górach. zes zarządu Zakładów  Żyrardow- |5.75, słoma żytnia w cza TEA" T d 
Dowóz próżnego taboru do obu | skich inż. Władysław Srzednicki wy- Soy! 22 aby” mak oł, Szkot Pows 
zagłębi śląskich odbywać się będzie | głosi odczyt p. t. „Stan przemysłu 5: 5 GS ROAA biała gt 5 AH Polsce 
siłą faktu przez teren katowicki, co włókienniczego w Polsce i drogi je- 250, bez kanianki o czyst. © 4, MAp tÓTY prz. 
wymaga skoordynowania rozkładów | 80 rozwoju”. dg Mz: 280,ziemniaki jadalne 3.50 — Ig Y w rach 
jazdy pociągów towarowych i pla-| Odczyt odbędzie się w siedzibie | ka 16.25 — 17.25, proso Tiemi? jj, Towarz 
"nów obsługi obu zagłębi. Ą. R. P. przy ul. Zielnej 50, o go- gras angielski 80 — 85, ak mówią 
dzinie 20-ej. 46.50 — 47. R Towarzyst 
AO GS 
e © > r] n si 
Fabryka A. Gąsecki i S=wie e Reszta 
 OWiednię 


w wyscigu pracuj 


raczej produktami odpadkowemi. 


Jedno z czołowych miejsc w|fór organiczny z nukleint ja! 0: Two - 
„W tych warunkach zainteresowa- wyścigu pracy zajmuje Mokotowska | Trudno nie poświęcić gju PAY kwo Ches 
nie olejarni lub młyna winno być z Fabryka Chemiczno-Farmaceutycz-| jedynym w swoim rodz dróg. nA owe tę 3 
natury rzeczy skierowane na głów-|a ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE, ku, leczącym schorzenia |" gridt SKół. 1 
ny produkt — mąkę lub olej, a nie |Sp AKC. w Warszawie, oddział che |chowych, grypę, kaca gockh j kaez 
na odpadki, których wartość może miczny w Pruszkowie. Firmie tej u-| Balsamie Trikolan _ gruźlic, tów Daue ych 
się często zmieniać w zależności od | dało się nietylko uniezależnić swą|na Wystawie Przeciw‘ „ge „Aj WÓ „Ycieli 
Surowca. Na ok. 15.000 młynów w znaczony został Złotym"; A 


dukcję od zagranicy, lecz nawet 
Polsce zaledwie 500 młynów ma cha | jap spo or zagranicy 


tak spopularyzować swe leki, że eks | Biotoninie — syTo. 


: Ą yt? , 

rakter handlowy, a nawet i te mły- portuje je do licznych państw. Eks- | Pneumolitinie, Bijotoli piao g r 
ny nie zawsze byłoby stać na pod- port KOGUTKA — znanego po-|łym antyseptyku, nied Wai, 
dawanie analizom : odpadków pro- | wszechnie proszku od bólu głowy, | remosanie — jednoczać a: l ł 
dukcji, obejmuje bowiem coraz szersze rynki | działanie soli litowy erazy”) „gł a le 

Wprowadzenie projektowanej u- zagraniczne, na których dalsze przy- | wych, uroseptyny» Pzylanów, 0 
stawy spowodowałoby znaczny |szłe powodzenie zapewnia sobie tem, | staci chinianu, SV: sa por Mer MI 
wzrost cen pasz treściwych, a rów- |że lek ten jest środkiem o pierwszo- | nianów, a zawierają zj” 3 R 


raf 
pip y 


nocześnie wzrost handlu anonimo- 


rzędnej i rzec śmiało można, nie-ļczny, bo aż 8,1 spa się W radi łą Oerycznę 
wego. zrównanej jakości, a również — że| Im bardziej wskiej 3 t 
i jest idealnie, higjenicznie wykona- | produkcji Mokoto eJ 


Chemiczno - Farmace' p, 
Gąsecki i Synowie, 
silniej trzeba zaako 
gnięcia, zmierzające 


ny — całkowicie maszynowo — dzię 
ki nowo wprowadzonemu higjenicz- 
nemu opakowaniu w torebkach. 
Bezpośrednio po Kogutku należy 
ne na pożyczki, płatne w ratach a-|zwrócić uwagę na Biophitol — lek 
mortyzacyjnych. Pożyczkę hipotecz fosforowy oraz jego odmiany: Fer- n 
ną wierzyciel może wymówić jedy- | robiophytol, Ferrobiophytol c. ar-|od zagranicy- 
nie wtedy, gdy dłużnik nie płaci,seno (jedyne dotychczas połączenie życzyć dalszego 
amortyzacyjnych rat. inozyto-sześcio-fosforanów z  arse- | woju. 
| nem), Nucieophytol — żelazo i fos- 


>nę| majbliższem dziesięcioleciu! _ 
musimy zbudować 45.000 izb szkolnych 


co zakończyły się dziś zbiór- 


ZASOWY; 


CZWARTEK, 13 października. 
„Kiedy ranne wstają zorze”. 
Muzyka z płyt. 


11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 


6.35 
7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Audycja dlą szkół. 11.00 Audycja AE: 
2. uü- 


Radio 


cik solistów. 17.10 W domu noclegowym 
dla chłopców — reportaż Jadwigi Boro- 
wiczowej. 17.25 życie kulturalne stolicy. 
17.35 Program na jutro. 17.40 Muzyka 
taneczna. 21.00 Koncert popularny. 21.40 
„Czy możemy rozumieć kultury obce” — 


żeli i r y 5 - zo dycja ołudniowa. 15.00 Audycja dla | wysgł. prof. St. Schayer. 22.00 Koncert 
vili prze Jeżeli pragniemy dla budowy szkół nie do kwoty 5 miljonów zł. Ale to młodzieży: 15.15 „Z ołówkiem w ręku” — | 22.20 Muzyka taneczna. 
.mieckie Tae na. budowę szkół po- powszechnych wprowadzić „dziesięcio= | nie wystarcza aby osiągnąć w budow- aog śr ppkt Stanisa gt KA KRÓTKOFALÓWKI 
| d f A «3 i : = ; ; aalay skiej. 15.30 Muzyka obiadowa. X ia- F 
owacją, ych. Nie wiemy jeszcz e jaki latkę i budować corocznie 5 tysięcy | nictwie szkolnem właściwy poziom. doniośći ZOśDOdA cze, 16.15 Rzemiosło i pro |, 24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert or- 
1 ko k. Wiemy jednak, że zbiór- | izb szkolnych, musimy znaleźć doda- Jeżeli Skarb Państwa w czasach] dukcja rzemieślnicza w Polsce — odczyt kiestry Opery Warsz. pod dyr. Olgierda 
za > ywała się w t f b kow: a t 1 fund rzed t ę dla młodzieży licealnej — wygł. Zbig- Straszyńskiego. 0.45 Dziennik w języku pol 
ę atmosterze bar-|kowe na ten cel fundusze, p €-|słabej konjunktury gospodarczej po-| niem Ehrenberg. 16.35 Utwory fortepiano- | skim i angielskim. 0.55 Pogadanka aktual- 
*chylnej, Ludzie dawali ra ten wszystkiem zaś w kasach państwo- trafił znaleźć na budowę szkół rocz-i We Marji Szymanowskiej w wyk. Jadwi- | na. 1.00 Gra „Dziarska Kapela" Feliksa 
mie, dawali ni dk ill h Sz: | gi Szamotulskiej. 17.00 Silniki spalinowe | Kowalczyka i Al. Zaremby. 2.00 Polscy pio 
, nierzadko kilka- | wyc . . „ |nie po kilka miljonów złotych, po-|-— wygł. inż. Witold Rychter. 1715 „Ser- nierzy inżynierji komunikacyjnej — pog. 
Kwestarze, krążący z pusz-| Gminy samorządowe przy budowie | trafi znaleźć większe kwoty dziś kie- |ce Adama Asnyka w OZI E ZEE sc lac any RIN 
> L © j 7 x aud. w oprac. Jerzego Bokiewicza. ń . utworów Stanisława oniuszki. 
gra (RA A y% biur | szkół TER PAPE maksymal- dy konjunktura gospodarcza jest do- Audycja Pia młodzieży wiejskiej. 18.30 | 2.50 Program na jutro. 
z © atnych, odwiedzający |ny wysiłek. ieraz podziw ogarnia, bra. „O tytułach utworów muzycznych* — ga E > r: 
j: dor publiczne — nigdzie nie spo-|jak biedna gmina potrafi ze skrom- weda w oprac. prof. Bronisława Rutkow- PIATEK, 11 października 


cej ba e 
>choslonii;, 
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polskieg? 
k sami 
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y tej sposobności warto s 


powszechnego. 


by są olbrzymie. 
ed 


że 4.853.484 


uczniów 


3132 izbach szkolnych, 


ZAJ 
y 
po 


wynajętych. 


„kolo 600 


€Z odmową, Miejmy więc na- 
wynik zbiórki będzie dość 


ć nad potrzebami naszego 


ane z roku 1937 do 38 
szkół 
nych w Polsce pobierało nau- 


Zbie tej mieści się 49.579 izb 
ach własnych, a 23.553 w 


weźmiemy pod uwagę, że w 
A tysięcy dzieci w wie- 
„dd olnym nie korzysta z dobro- 

B szkoły, to okaże się, że na- 
=dewszystkiem dla tych dzie- 


nego kilkutysięcznego budżetu wy- Miljon złotych na budowę 


krawać poważne kwoty na budowę 
szkoły. Ludność wsi i miasteczek wła- 
sną bezinteresowną pracą oddaje przy 
budowie szkoły bezcenne usługi. 
Porządne, murowane, nowoczesne 
szkoły nasze gminy budują bardzo 
tanio. Koszt jednej izby szkolnej wy- 
nosi przeciętnie 10.000 zł., włączając 
w to i mieszkanie dla nauczyciela. 
W tych warunkach i przy niesłab- 
nącym entuzjazmie dla spraw szkol- 
nych gminą mogą dokonać wiele dla 
budownictwa szkolnego. Ale muszą 
mieć zapewnioną pomoc z zewnątrz. 
Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych wy- 
dobywa z ofiarności publicznej po- 
ważne fundusze, które dochodzą rocz- 


ię Szkół Powszechnych 


żliwości 


Skarbu Państwa. 


niejszą pomocą ze Skarbu Państwa. 


kracza skromnych możliwości 


du i społeczeństwa. 


szkół 
im. Marszałka Piłsudskiego i 650 ty- 
sięcy złotych subwencji dla Towarzy- 
stwa Popierania Budowy Publicznych | 
to jeszcze 
kwoty dalekie od maksymalnych mo- 


Dlatego też życzyćby sobie nale- 
żało, aby powszechny zapał dla spra- 
wy budownictwa szkolnego, ogromna 
ofiirność całego społeczeństwa na po- 
wyższy cel — wsparte zostały znacz- 


Te 5000 izb szkolnych budowanych 
co roku — to dzieło, które nie prze- 


połą- 
czonych wysiłków Państwa, samorzą- 


skiego. 19.00 Koncert 


Dziennik wieczorny, Wiad, meteor. 


cówy W. Kotkowskiego. 
22.55 Przegląd prasy. 
domości dziennika wieczornego, 


kameralna. 


| CZWARTEK, 
11.00 „Mozart — poranek muzycz- 
ny dla szkół powszechnych. 
17.15 Serce Adama Asnyka w pieś- 
| ni polskiej. 


13 października. 


21.00 Rola Banku Połskiego w od- 


Państwa 


Zlatko Balo- 


i budowie gospodarki 
| dyr. Leon  Earański. 
| 21.40 Koncert z udz. 
kovicsa. 


23.00 Polska muzyka kameralna. 


(Mokotów) 


WARSZAWA II 
| popularny. 


14.00 Koncert 


salonowa. 15.40 Płyty. 


rozrywkowy. 20.35 
Wiad. 


Jana Parandowskiego. 21.40 Recital skrzyp 

22.00 Koncert. | 
23.00 Ostatnie wia- 
Komuni- 
kat meteorologiczny. 23.05 Polska muzyka | Poradnik 


15.00 Muzyka 
16.40 Wiadomości 


WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.35. 


sportowe, Nasz program na jutro. 21.00 | Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Rola Banku Polskiego w odbudowie go- | Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 Audy 
| rański. 21.10 „Karol Wielki” — w oprac. |cja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 


11.25 Utwory operetkowe z płyt. 11.57 Sy- 
gnal czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
Audycja południowa. 15.00 „Na szerokim 
świecie — audycja dla młodzieży. 15.20 
sportowy. 15.30 Muzyka obis- 
| dowa. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
| Rozmowa z chorymi ks. kapelana Micha- 
[ta Rekasa. 16.50 Pieśni polskie. 16.50 sin- 
jstynkt społeczny u ryb” — pogadanka, 
|17.00 Minjatury kameralne. 17.45 Skrzynka 
|techniczna. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30. 
| Teatr Wyobraźni: „,Teorja Einsteina” 
premjera. 19.30 Koncert rozrywkowy.20.35 
| Dziennik wieczorny. 21.00 Chór Polskiego 
Radja. 21.15 Transmisja z Fiłharmonji. 
22.30 „(Literatura a władza polityczna 
ZSRR.” — szkic literacki. 22.45 Muzyka x 
płyt. 22.55 Przegląd prasy. 23.05 Wiado- 
mości z Polski. 

a AE AAC MTA ZNANA EE PATA ZOE LAI WA DAMA NE RAOWY 


PIĄTEK, 


14 października 
16.30 Pieśni polskie. 


e w. wać JO tysięcy izb, a iai (K. S.) sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Ką TE „Teorja Einsteina” = atus has 
iloś «ce izb dla tych szkół, które - D iieiea, lad pan eE dyr: 
. się sb się w budynkach wynaję- E. Coopera, z udziałem Marechala 
żelazne | Prawda nie wszystkie izby w EK gJ gR J Æ 2:4 KN 8 GB ER 8 GD BY | A 2230. Literara a władza politycz- 
E. wynajętych są złe, bywa- C na ZSRR.” — szkic literacki. 
: "Se ac? rzadkie, że są BOGATY KALENDARZYK szawy kl. A. Okęcie — PZL, zakoń-, Aldenie Czamarze, 2) por. Wojcie- | WARSZAWA II (Mokotów) 
Puma a potrzeb szkolnych. MIĘDZYNARODOWY NASZYCH czony zwycięstwem Okęcia 10:6, zwe- | chowski na Ali Beju, 3) rtm. Rylke na 14 go Zespół salonowy. 15.00 Suity — kon 
roc. *mfystkie też izby w budynkach PIĘŚCIARZY ryfikowany został przez zarząd | Andaharze, 4) por. Tudziński na Za- cert popularny z plyt. 15.45 Twórczość Cho 
rż nadają się do dzisiejszych | Na ostatniem zebraniu zarządu Pol- WOZB. jako walkower dla drużyny | możnym, 5) mjr. Królikiewicz na Ca- zr AE Peak naomi ispario; 
wał szkólnictwa, Ale obliczenie skiego Związku Bokserskiego w Pozna PZL 16:0. Decyzja ta nastąpiła na- | balero. i stów. 17.10 Pogawędka gospodarska. 17.25 
o 10M Ych izb szkolnych pod wzglę- | niu, ustalony został dokładny kalenda- Skutek opóźnienia meczu powyższego W konkursie szybkości o mistrzo- życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ta- 
y— ów Przydatności jest dość trud. |rzyk międzynarodowych spotkań na- przez Okęcie, które było gospodarzem OR COCZCZY V EWYIOYEN DORY ar alibi fit Ao Oihar: 
z r. 18 szych bokserów w nadchodzącym se- Spotkania. Nadto Okęcie ukarane zo- | Bilwin na Czarodzieju. Konkurs ten łowskiego. 21.25 „Bajka o żelaznyra wile 
b Widać, żę w Ji „_|zonie pięściarskim. stało maksymalną grzywną w wyso- był niesłychanie ciężki i obfitował w kua” -— humoreska: 2140 Muzyka taneer- 
wa Hy należ zisiejszym sta- Kalendarzyk ten bije rekord ilo- kości 15 zł. : liczne wypadki. Najtragiczniej zakoń- pa A żę Drobne utwory wielkich 
0 Anie objętych CE yu erę ścią zapowiedzianych spotkań, któ- Grzywną w wysokości 14 zł. ukara- |czył się wypadek rtm. Siedleckiego, KRÓTKOFALÓWKI 


szych. Razem więc w okre 


ogi f Mižszego dziesięciolecia nale. | carja i Holandja. jSzawy Kl. A przedstawia się, jak na- 
ona Sj. wybudować 43—45 tysi jzp| Wielki rozrost i wysoki poziom na- | Stępuje: 
pieski h, aby wyzysk ysięcy szego pięściarstwa, pozwala nam na! ; Gier pkt. st. TASG 
14.2, 3 Mmaksymaln y ując izby w [jednoczesne wystawianie dwóch repre- 1) Polonja 2 4:0 20:12 
Ą Dowszech Y, dać uczniom |zentacyj, to też przeciwko słabszym 2) PZL © 2 2:2 24:8 
4" hej odpowiednie kla- przeciwnikom wystawiamy drugi gar- 3) Makabi 2 2:2 16:16 
ŚŻnaCz nitur, by móc w ten sposób w jed- 4) ©. W. S: 2 2:2 15:17 
? Y to, że zagadnienie bu-|nym dniu spotkać się z dwoma pań- 5) Czechowice 2 1:3 15:17 
; powszechnych przestanie | stwami: hi i9 Okęcie 2 1:3 8:24 
34 mil Pedzie ono stalej Kalendarz spotkań międzynarodo 7A KONOZENIE JEŹDZIECKICH MI 
-A PIA Ble mik > wych przedstawia się, jak następuje: K za f x 
! ure k (A. wtedy nędzne 13:10 ze Polska a Nierńcy a ski STRZOSTW POLSKI 


amienice czynszowe 


A Pe 28 tysiące izb przenieść z 
4, obcych do szkolnych, oraz 
í jeszcze 10 tysięcy izb dla 
Przyrostu dzieci w ciągu 


rych będzie 19, z tego aż 9 między- 
państwowych. 

Wśród stałych naszych przeciwni- 
ków, jak Niemcy Włochy, Węgry, Fin 
landja, Łotwa, Estonja, Szwecja poja- 
wiły się dwa nowe państwa: Szwaj- 


„ny opóźniła spotkanie. 


na została również Polonja, organiza- 
jtor meczu Polonja — CWS ubiegłej 
niedzieli, która również z własnej wi- 


Po weryfikacji meczu Okęcie—PZL 
tabela drużynowych mistrzostw War- 


tek wypadku 


dopiero 7-me miejsce. 


Triumfatorami we wszystkich mi- 
strzoskich konkurencjach zostali defi- 
nitywnie: w skokach przez przeszko- 
dy — por. Skulicz, w konkursie ujeż- 
dżania — kpt. Radzikowski, w kon- 
kursie wszechstronnym konia wierz- 


chowego — rtm. Mossakowski. 


K. 
HOKEISTÓW 


Drużyna hokejowa katowickiego Dę- 
bu wzmocni swe szeregi nowymi gra- 
czami, Przystąpienie do Dębu zgłosi- 


którego koń „Witeź* zabił się na o- 
statniej przeszkodzie. Również wsku- 
nowokreowany mistrz 
Polski w skokach por. Skulicz zajął 


S. DAB POZYSKUJE NOWYCH 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „Opowieść o 
Chopinie*. 0.50 Dziennik w jęz. polskim i 
angielskim. 1.05 Melodje śląskie ( yty). 
1.25 Wiersze z cyklu „Ziemie polskie”. 
1.35 Dumki i pieśni. 2.00 „W jakich gałę- 
ziach produkcji Polska jest bezkonkuren- 
cyjna?”'. 2.10 Uczmy się polskiej piosenki, 
2.30 Utwory fortepianowe. 


Å- 
Froterowanie yéoremie. cyi 


nowanie, mycie i 
opas yw pnia okien, sprzątanie “biur ł 
mieszkań, dezynfekcja, od  płuskiew, 
czyszczenie tapet į sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 3 


m f 


e 
ARIS tepui "| Wrocławiu. | W Bydgoszczy zakończone zostały |li już następujący gracze klubów za- 12-letni baryton 
Mister aeg budynki szkolne. 13.10. — Polska B — Łotwa w To- | 8-me jeździeckie mistrzostwa Polski. olzańskich: Sikora z Trzyńca oraz Dużą sensacją dla Połaków w 
€tosławski w jednem | runiu. Ostatniego dnia rozegrano finał Jedliczka z S. K. Witkowice, który S RION Heca ki 
+, tego omówień powiedział, że 15.10. — Pomorze — Łotwa w Byd- | Wszechstronnego konkursu konia | grywał w praskiej Slavji, a ostatnio NE “je EH stai się 
szedł, Bo R MDI- W Polsce corocznie goszczy. wierzchowego. |w jednej z drużyn szwajcarskich. Nad- 12-letni Stasio Klimowicz z 
ła „.|YSIecy izb szkolnych.| 10.12. — Polska B — Estonja w |. Pierwsze miejsce i tytuł mistrza | to przystąpić ma do Dębu Górecki z Brooklynu, obdarzony niezwykle 
5 4.78 R była zrealizowana, Łodzi. Polski zdobyt rtm. Mossakowski na | katowickiej Pogoni, silnym i dźwięcznym barytonem. 
dat 1970 eĉ, że w prze- | „Ile: — Polska — Szwajcarja w Chłopiec ten zgłosił się do jed- 
A zāâspokoim LI arszawie. d H bi t dj 
4 botrzeb y najniezbęd s + Wi PRZE e nego z przedsiębiorstw radjo- 
by w | 12.12. — Wilno — Tallin w Wilnie. + 3 > 
E koinego,. n Sdzinja budow- | 1312. —. poznań —- Genewa w Po yscigi nonne w aTSZawie wa, pragnąc wziąć udział w a. 
"Y jesteś znaniu. h matorskim onkursie śpiewa- 
0, Psy, my bardzo dalecy Od, 15.1, — Polska — Szwecja w Sztok ARENA. zy so "RE 9. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 czym. W konkursie tym plebis: 
stół, cè Społeczną R Koza Poka B4-- Molazaia 224004 mat 1) Kock, Glińskich, (ż. Jagodziński) cyt słuchaczy radjowych przyznał 
3 ny” na. budownictwo szkol PAINE ZE bę” t 1) Orlean, Szwarcsztajna, (j. Dylik),j2) Galoper, 3) Patrycja. WYE am mu pierwszą nagrodę i ubogi chło 
sb ową p „łaj 2) Margas, 3) Styl. Wygr. pewnie o|szem pewnie o % dł. w 1 m. 10 sek. s tychmi zaanga- 
p Szkół pystwo Popierania Bu- 17.1. — Warszawa — Goeteborg w |p gargas, 3 50 s. Tot. 6, fr. 5.50 i|Tot. 21, fr. 8.50, 9.50 i 14 zł. pak e ahjaa KA asi ki i 
W Polące z Hnych. Niema | Goeteborgu. „|6.50. Porządkowy 24 zł. Gon. 10. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 Żowany do występów w J 
i sce Komitetu Budowy „171: Poznań — Amsterdam W| Gon. 2. Nagr. 2000 zł. Dyst. 2100 | mtr. i na koneertach wokalnych. 
M dY w Przystępując do budowy, oh Helsinki—Warszawa w Hel- | P> 1) Bouboule, st. „Iwno“, (ż. Lipo- _ Jedynem jego marzeniem — 
Z OSG pnie A ada RE ye Wa WU, per A Jak mówi chłopie” w wywiadzie 
y! w. ć f s E $ y i, s wy jo z $ 3 Ea FLA . > . . a 
Jak mó Ą Jad, | 12.2, — Polska — Węgry w Pozna- Wygr. z m. do m. pewnie o 2 i pół|i 5. Porządkowy 23 zł. prasowym jest uzbieranie pie 
Towar e, zaczerpnię- | niu. dług. w 2 m. 19 s. Tot. 10, fr. 6.50 i niędzy na regularne studja śpie- 
% Pożyczki p 7 tylko 50 proc. | 12.2. Łotwa — Polska w Rydze. 7.50. Porząd. 47 ZE 4 i fail ZAPISY NA 13 B. M. wacze. Dochody z produkcyj poz- 
i A m Towarzystw ki na budo-| 15.2. — Warszawa — Budapeszt w| ` Gon. 3. Nagr. 3000 zł. Dyst. 2100|, Gon. 1. Nagroda 2.000 zł. Sprzeda- wolą mu na ło niedługo: mały 
jo stwo mo „4. Warszawie. żna. Płoty. Dyst. 2.800 metrów: PW GER s 
©. Resztą że załatwić, Po- | At" : i i Stasio śpiewał już w Pittsburgu, 
powi podań z powoduj 123: — Polska — Włochy w Po-|* 1) Ostra, Bukowieckiego, (ż. Gim),| Korońa, Taiga, Hestia. ; aa W , 
ra ich funduszów w ka. | aniu. > x 2) Nobile, 3) Nordstrom. Wygr. po| Gon. 2. Nagroda 1.600 zł. Dystans Toledo, Chicago i W aszyngtonie, 
„pó Lo może być po |wowłe. o — Finlandja We |waloe o pół dtug. w 2 m. 19 s. Tot. OAN lua y, Mimoza IV, Brysk, | Lek kazan 
pia A. ona, wowie. 8 zł. Porządk. 17 zł. rkan, Jenny, Mimo: , , 
kw, chce rozdzielić między zuje OE R TO ZNOW nad 01800 a: DYSE 1100 SE 3. Nagroda 3.000 zł. Dyst £ r ; t leni 
tę i szawie, A 1) Rapsódja, st. „Łochów“, (ż. Gill), n. 5. Nagroda 5.000 zł. Dystans j 
atkot oljorna le 14.3. z, Katowice — Helsinki w Ka | 2) GoCIA: 5) Kostrzewa. Wygr. ła- Je Re: Wazy JE: de: na 1 roK W ęZ enia 
jo sz aŃcza się kaka zau E punerea AP ONRI Are ET at ERIK pa eraa 4 aneen kr za niedbalstwo 
eb nauce S i kilkaset miesz- | ASINSKI M E MEL DŁUŻSZEJ Gon. 5. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 Gon. 4. Nagroda 2.000 zł. Dystans | 0 tragicznych skutkach 


wnani t 
f to "_ Z latami 1923—1928 


Ph PZTOMn 
' y 
„fk Jesząze © mimo wszyst- 


gt lekarski 
Ps. URON HERMAN 


+ al 
nie 


8 ty; + skórn i + 
j Żyd” nie do 5. Tel. 9-is.pg "* 
"e: r, i od 417 pp. 


jA 
eso "| leczy Błciowe, s 
AP tent, stó 


274 


mtr. 

1) Orkan II, Stokowskiej (ż. Kla- 
mar), 2) Karioka 3) Partyzant. Wy- 
grane pewnie o 2 dł. w 1 m. 10 sek. 
Tot. 13, fr. 7, 6.50 i 10 zł. 

Gon. 6. Nagr. 1000 zł. Sprzedażna. 
Dyst. 2100 mtr. 

1) Jeszcze Raz, Bukowieckiego, (ż. 
Gill), 2) Night Breeze, 3) Kenia. Wy- 
grane łatwo o 3 i pół di. w m 2 m. 
23 s. Tot. 6.50, fr. 5.50 i 8. Porz. 45 zł. 

Og. Jeszcze raz na licytacji nabyty 
został za 600 zł. przez st. „Iwno*. 

Gon. 7. Nagr. 2400 zł. Dyst. 1100 
mtr. 

1) King, Morzyckiego, (ż. Fomien- 
ko), 2) Pat, 3) Dolly. Wygr. pewnie 
o 1 dług. w 1 m. 10 s. Tot. 15.50 zł. 
tr. 6.50, 7 i 6,50 zł. Porząd. 173 zł. 

Gon. 8. Nagr. 2200 zł. Dyst. 1600 
mtr. 

1) Wamba, Wężyka, (ż. Jagodziń- 
ski), 2) Miechów, 3) Jenissiej. Wygr. 
Iiniszem o 1 i pół dł. w 1 m. 42 sek. 
Tot. 17, fr. 1770 1 19.50. Porz. 114 zł. 


Reprezentacyjny. bokser polski w 
wadze muszej Jasiński zmuszony był 
pauzować po kontuzji odniesionej w 
wałce z Nardeccią na meczu Polska— 
Włochy. Obecnie po dłuższej przer- 
Ber wystąpi on poraz pierwszy w rin- 
gu 15 b. m. w ramach meczu Ruch — 
K. P. w. 

W związku z tem Wileński O. Z. 
IB. zwrócił się z prośbą do Pol. Zw. 
| Bokserskiego o urządzenie walki eli- 
|minacyjnej pemiędzy wileńskim pię- 
jściarzem Lendzinem a Jasińskim. 

Wilnianie mają nadzieję, że w ten 
sposób zapewnią  Lendzinowi miejsce 
w drugim zespole bokserskiej repre- 
zentacji Polski na mieczu z Łodzią. 
Jak wiadomo, Lendzin jest najgroźniej 
szym konkurentem Jasińskiego. 


16:0 DLA PZL ZAMIAST 10:6 DLA 
OKĘCIA 


Rozegrany w ub. niedzielę mecz bo- 
krerski e drużywowe mistrzostwo War 


/ 


2.400 metrów: 


Busyrys, Jaguar, Addis Abeba, Kul-/ 


fon, Lohengrin, Derwisz III. 

Gon. 5. Nagroda Moorhen. 7.000 zł. 
Dystans 1.100 metrów: 

Klamra, Maddalena Lair, Cenna II, 
Sumatra II, 

Gon. 6. Nagroda Kielecka. 5,000 zł. 
Dystans 1.600 metrów: 


|| 
Iloczyn, Estrada, Nelly, Lulu, Toffi, 


Iris, Deville, Rozmach, Renta. 

Gon. 7. Nagroda 2.400 zł. Dystans 

Marsiglio, Bar, Sumatra II, Orion, 
Le Pirate, Korona III, Passe partout, 
Solista, Pierrette, Pałanka, Elihar. 

Gon. 8. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
1.100 metrów: 

Dukat II, Balila, Saragossa, Pazur, 
Akbar, Polana, Łydynia, Daniel, Ma- 
ryna, Pleine. de charme, Eliminator, 
Kastylja, Swawola II. 

Gon. 9 Nagroda 1.400 zł. Dystans 
2.200 metrów: 

Bagheretta, Mixt, Izolda III, Bor- 
neo, Orawa II, Arizona II, Cynara. 


Sąd Najwyższy rozpatrywał nie- 
zwykłą sprawę lekarza rejonowego 
z pod Łomży, dr. Stanisława Ko- 
na, pociągniętego do odpowiedzial- 
ności za spowodowanie przez nie- 
idbalstwo śmierci 4-ga dzieci szkol- 
nych. 

Było to w okresie panującej w 
powiecie łomżyńskim szkarłatyny, 
Dr. Kon dokonywał masowo szcze- 
pionki, jednocześnie 260 dzieciom. 
Wiele dzieci uległo zakażeniu, a 4 
zmarło. i 

Sąd Okręgowy w Łomży nie do- 
patrzył się niedbalstwa w postępo- 
waniu dr. Kona, jednak Sąd Ape- 
lacyjny wyrok pierwszej instaneji 
uchylił, skazując lekarza na rok 
więzienia. 

Sąd Najwyższy odrzucił kasację 
skazanego i wyrok 1 roku więzie- 
nia uprawomocnił sie. 


W dniu wczorajszym dono- 
siliśimy, że na zebraniu najpo- 
ważniejszych organizacyj go- 
spodarczych z terenu całego 
powiatu piotrkowskiego wysu- 
nięto jako kardydata na posła 
p. Józefa Czecha, b. legionistę 
znanego działacza i dyrektora 
OERTORUKAZE 

Wybór ten przyjęty 
przez wszystkich entuzjastycz- 
nie. 

Jest to zupełnie zrozumiałe. 
Ci wszyscy, którzy pośrednio 
lub bezpośrednio stykają się 
z p. Józefem Czechem dobrze 
wiedzą z jakim poświęceniem 
pracuje on dla dobra ogólnego. 
W ciągu wieloletniej swej pra- 
cy p. J- Czech przyczynił się 
wielce dla podniesienia rozwo- 
ju życia gospodarczego i kul- 
turalnego ziemi piotrkowskiej. 

Dzięki jego wysiłkom powsta- 
ło wiele placówek gospodar- 
czych, które rozwijają się z ro- 
ku na rok, zyskują coraz now- 
sze rynki zbytu i tysiącom ro 
dzin dają egzystencję. 

P. Józef Czech jest również 
wybitnym znawcą spraw samo- 
rządowych. 

Nietylko wieś, ale również i 
Piotrków dobrze zna p. Józefa 
Czecha, jako niepowszednią jed- 
nostkę organizacyjną. 

Wybór dyr. p. J. Czecha na 
reprezentanta ziemi piotrkow- 
skiej do Sejmu przyniesie do- 
tychczas zapomnianemu przez 
wszystkich naszemu miastu bar- 
dzo wiele korzyści pod każdym 
względem. 

Będzie on również rzeczni- 
kiem słusznych spraw grodu 
Trybvnalskiego. A dla Piotrko- 
wa trzeba wiele ztobić, by 
dźwignąć miasto z upadku. 

Wiedzą wszyscy, że p. Józef 


został 


Czerwonka grasuje już 
W pow. piotrkowskim 


W  Tomaszowie-Maz. 
wała epidemia czerwonki, któ- 
ra pochłonęła wiele of ar. Osta- 
tnio jednak została w Toma- 
szowie opanowana całkowicie. 
jak stwierdzono — niebezpie- 
czna ta choroba zawleczona 
już została na teren powiatu 


pano- 


zed wyborami 


do Sef maai 


Cyech, jako przedstawiciel o- 


bywateli — potrafi to wyko 


nać. 


Czy jesteś członkiem LOPP | 


„DZIENNIK 


Żapiła się na śmierć 
denaturatem 


W altan e ogrodu Bernardyń 
skiego w Piotrk wie znalezio- 
no trupa żebraczki, Anieli Mu- 


|siałowej, zam. przy ui. Naruto- 


tow:cza 70. Okazało się, ze Mu- 
siałowa wypiła większą ilość 
denaturalu, wskutek czego po 


[niosła śmierć. 


Nawoływanie do niebrania udziału w wyborach 


występkiem z 

Z uwagi na zbliżający się 
termin wyborów do Sejmu i Se- 
natu nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć, że Sąd Najwyższy wy- 
rokiem z dnia 22.V.36 r. orzekł 


|co następuje: 


Nawoływanie do niebrania 
udziału w głosowaniu do Sej- 
mu i Senatu godzi w autory- 
tet porządku prawnego, usta- 
nowionego przez Konstytucję 
a blizej określonego i unormo- 
wanego odpowiednimi ustawa- 
mi, zmierza do sabotowania i 
sparaliżowania wyborów,a prze- 
to do przeciwdziałania przepi- 


som ustawowym i prawnym 


|rozporządzeniom Władzy regu- 


jujące te wybory, oraz zmierza 
do przeciwdziałania powstaniu 
przez wybory Sejmu i Senatu, 
których istnienie i funkcjonowa* 
nie jest jednym z elementów 
ustroju Państwowego, a za tym 
do przeciwdziałania Konstytu- 
cji. Brak w Ustawach zagrożo- 
nego sankcją nakazu udziału w 
głosowaniu do Sejmu i Senatu 
nie pozbawia nawoływania do 
niebrania udziału w tym gło- 

pan 


Doktór oskarżony 6 
przywłaszczenie...palta 


Do komisariatu P.P. w Piotr- 
kowie zgłosił się Jomel Nie- 
chcicki (3 Maja 3) i oskarżył 
dr. Joela Bromera (3 Maja 19) 
o przywłaszczenie wypożyczo- 
nego mu męskiego palta kara- 
kułowego wartości 500 zł.Spra- 
wa znajdzie swój epilog w są- 
dzie. 


|BALSAMICZNA 


piotrkowskiego. We wsi Swol- (2 


szewice, leżącej ugranic paw. 
piotrkowskiego w pobliżu To- 
maszowa zanołowano już dwa 
wypadki czerwonki, przy czym 
były śmiertelne. Powiato- 
we lekarskie w Piotr- 
kowie w związku z tym wyda- 


oba 
władze 


ły już odpowiednie zarządzenia 
celem opanowania tej groźnej 
epidemii. 


wsuwa bôl, pieczenie, 
nogrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usunać nowel 
pąznokciem. Przepis 
vżycio no oBokowoaniu, 


Choć popularnym PIWO jest wytworem, 


l w Polsce dluga jest 


BROWARÓW lista, 


Browar BRAULIŃSKIEGO jest seniorem, 
Bowiem istnieje od lat przeszło TRZYSTA! 


30. A rg LA go ocw 3 EBY 1 „s rg! 
R CCA APR APA SERA 
AE DE PROTAS WR WISZSEOPTUŹ 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


art. 156 K.K. 


sowaniu cech przestępstwa, al- 
bowiem istota występku z art. 
156 K.K. polega na nawoływa- 
niu do nieposłuszeństwa lub 
przeciwdziałania przepisom 
prawnym w granicach nie prze- 
stępnej działalności. Reasumu- 
jąc powyższe należy stwierdzić, 
że publiczne nawoływanie w 
wyżej określonym celu do nie- 
brania udziału w głosowaniu 
do Sejmu i Senatu stanowi wy- 
stępek z art. 156 K.K. 

Art. 156 K. K. opiewa: Kto 
publicznie nawołuje do niepo- 
słuszeństwa lub przeciwdziała- 
nia ustawom lub prawnym za- 
rządzeniom Władzy podlega ka- 
rze więzienia do lat 2 lub a- 
resztu do lat 2. 


Postrach Piotrkowa 
zmarł w więzieniu 
świątokrzyskim 


Znany w Piotrkowie złodziej 
i paser—lgnacy Helman, prze- 
bywający w więzieniu święto- 
krzyskim za zabójstwo—zmarł. 

W ub. roku podczas sporu 
przy podziale łupu — Helman 
na Placu Niepodległości w Piotr- 
kowie zasztyletował swego ko- 
legę, za które to przestępstwo 
sąd okręgowy w Piotrkowie 
skazał go na 8 let więzienia. 


Rozprawa nożowa na 
Pl. Trybunalskim 
w Piotrkowie 


Na Placu Trybunalskim w 
Piotrkowie doszło do awantu- 
ry pomiędzy znanymi nożowni- 
kami i złodziejami: Stanisławem 
Trzcianowskim, Antonim Sli- 
wińskim i Wincentym Wożnia- 
kiem. Zaj$cie zlikwidowała po- 
licja. Wszyscy trzej zmasakro- 
wani nożami opatrzeni zostali 
przez lekarza, a następnie osa- 
dzeni w areszcie. 


Dbajcie 0 swoje 
zdrowie 


Przy chorobach: żąłądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 


|odbijaniu się lub skłonnościach 


do zaparcia stosuje się 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
Z OŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, siosowane również 
przy nadmiernej otyłości, 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 


NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY 


Oświatowe i kulturalne potrze- | 
by ludności kresowej domirują 
w nowym programie Polskiego 
Radia w Wilnie 
Rozgłośnia Wileńska 
swoim zasięgu dość specyficz- 
by teren na którym dominują 
dwą typy słuchaczy, różniące 
się mędzy sobą całkowicie, Je- 
den typ słuchacza — to jnteli. | 


ma w 


gent, często z uniwersyleckim 


wykształceniem, wychowany w 


almosferze wysoce kulturalnej, 
dugi — to chłop kresowy, o 
dość prymitywnej psychice i 
niskim poziomie zainteresowań 
intelektualnych. 

Stąd dwoistość programu ra- 
diowego Rozgłośni Wileńskiej 
z wyraźną jednak przewagą w 
pragramie lokalnym na rzecz 
zainteresowań i możliwości lud- 
ności wsi kresowej, Wieś kre- 
sowa, pozostająca w wielowie- 
kowym zaniedbaniu, dziś po- 
woli dźwiga się, zaczynając o- 
wocną choć żmudną pracę od 
podstaw. Nic dziwnego więc, 
że chłopa tutejszego interesuje 
przede wszystkim „miąższ” kon- 
kurentów, nie szumna powódź 
frazesów. Jak budować swe ży- 
cie codzienne (audycje informa- 
cyjne) jak uwalniać się od nie- 
potrzebnych trosk (porady prak- 
tyczne) w jaki sposób uprawiać 
rolę, ażeby osiągną najwyższą 
wydajność (pogadanki rolnicze), 
skąd czerpać środki na znoś- 
niejszą egzystencję i jak zdo- 
być oświatę (audycje dydak- 
tyczne). Na to wszystko będzie 
położony nacisk. Ażeby nadać 
relacjom radiowym pewnego 
posmaczku autentyzmu zaprasza 
się, cą światlejszych gospoda- 
rzy do mikrofonu, którzy, trze- 
ba przyznać doskonale wywią- 
zują się ze swego zadania. 

Cóż stąd, że taki „kum Piotr” 
czy gospodarz z powiatu] 
postawskiego układa cięż- 
kie konstrukcje zdań, cóż stąd, 
że akcent i intonacje są na- 


wskroś „wileńskie”, kiedy to! 


wszystko ma głęboki sens i rze- 
telną prawdę. Tradycja dopu- 
szczenia przedstawicieli wsi wi- 
leńskiej przed mikron, będzie 
kontynuowana nadal w sezonie 
jesienno-zimowym 1938/39. Roz- 
głośnia nie może poprzestać na 
dydaktyce i praktycznych nau- 
kach. Idzie bowiem o propa- 
gandę twórczości literackiej. Ro- 
lę tę spełniać będą „czytanki 
wiejskie”. W ten sposób słu: 
chacz na wsi będzie miał moż: 
ność zapoznać się z żywym sło- 
wem artystycznym pisarzy pol- 


skich i obcych. 


Około 3 prot. ludności 
Piotrkowa choruje na 
gruźlicę 


Według danych Wydziału Zdro- 
wia na terenie Piotrkowa znaj- 
duje się z górą 1500 mieszkań- 
ców, chorych na gruźlicę, Po- 
nieważ Piotrkow liczy około 
53.000 mieszkańców — przeto 
liozba chorych na gruźlicę sta- 
nowi 2,8 proc, wszystkich mie- 
szkańców Piotrkowa. 
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Nowe przedszkola 
w piotrkowskiem 


Semorząd powiatowy w Piotr- 
kowie postanowił przystąpić 
do budowy kilkunastu nowych 
przedszkoli na terenie powiatu 
piotrkowskiego. Akcja ta pro” 
wadzona będzie wspólnym wy* 
siłkiem Wydziału Powiatowe” 
go i samorządów gminnych. Na 
cele te przeznaczono z £Ó'4 


10.000 zł. 
Motoryzacja straży 
pożarnej w Bełchato- 
wie 


Celem usprawnienia bełch 
towskiej ochotniczej straży P% 
żarnej Powszechny ZakładjUbez* 
pieczeń Wzajemnych przy?%8 
dla tej instytucji 15.000 zł nā 
motoryzację, Połowa tej sumy 
przeznaczona zostanie na spła- 
ty w ciągu lat 10, a pozostała 
kwota uznana będzie za dola 
cję. 

Dzięki uzyskaniu tej zap® 
mogi — przeprowadzona M0: 
ryzacja ochotniczej straży PO 
żarnej w Bełchatowie pod Piotta 
kowem. 
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- UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiocć 
dowód osobisty wydany SAR 
P.K.P. na nazwisko Zoll! 


- aa a d? 
OKAZJA!!! Nowa maszyn en- 
pisania przenośna „c -13 U 
tal” zamiast zł. 425 tylko M0 55, 


Piotrków, Legionów 2 tel == 
AGO zareśra(ji 
Redakcja i Administra© 
ul. Słowackiego 28 P3F 
wejście od frontu 


. -Ń. Za wiet 
CENY OGŁOSZEŃ: |towy 40 


milimetrowy jednoszpó”” osz: 
groszy; w tekście 9 groszy 
Ogłoszenia drobne 4 f 
za wyraz. NN! 
Prenumerata za „DZIE gst3” 
NARODOWY” wraz % „i po” 


wą do domu lub przesy jeste” 
cztową wynosi 3 złote ii: 


„pziennik Narodowy” EIA 
EWOZNIWSTPITW IE (ŻOR 5 ROWE RE a 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, te 


Nowość! Ciastka Zaolzańskie tylko u F. Tenszerta 
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